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( = )  Jeżeli w poprzedniej korespondencji 

mojej z Sejmu doniosłem, że dla r e f o r m y  
w y b o r c z e j  wytworzyła się sytnacya nieko­
rzystna, to dzisiaj do informacyi tej wprowadzić 
muszę poprawkę w tym kierunku, że jest ona 
po trzech dniach g o r s z ą ,  niż była przedtem.

Jak Wam już wiadomo, we ś r o d ę  miało 
wejść na porządek dzienny posiedzenia sejmo­
wego sprawozdanie k o m i s y i  d l a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  zakończone znaną rezolucyą, za­
wierającą z a s a d y  reformy wyborczej i wzy­
wającą tę komisję, aby wraz z Wydziałem kra­
jowym odnośną ustawę wypracowała, i rząd, 
aby dla tej sprawy zwołał osobne posiedzenie 
Sejmu „możliwie z p o c z ą t k i e m  roku 1911“ . 
O g ó l n a  r o z p r a w a  b u d ż e t o w a  m i a ł a  
b y ć  n a  t e n  d z i e ń  (środę) p r z e r w a n ą ,  i 
dopiero po uchwaleniu wniosków komisji dla 
reformy wyborczej miała być kontynuowaną dy­
skusja budżetowa, poczem cały budżet wraz 
z ustawą finansową uchwalonoby w drugi en i 
trzeciem czytaniu. * *

O koncedowanie przez lewicę budżetu, zanim 
sprawa reformy wyborczej wejdzie na porządek 
dzienny Izby, toczyły się długie i nużące pertrak 
tacye między lewicą i ludowcami z jednej, a 
prawicą z drugiej, strony. Lewica nie chciała 
od swojego żądania odstąpić, zwłaszcza gdy 
powodu obstrukcji ruskiej niewątpliwą było 
rzeczą, że u s t a w a  nowej ordynacji wyborczej 
uchwaloną już w tej sesyi nie będzie. W  tym 
stanie rzeczy zatem zależeć musiało lewicy tem 
więcej na tem, aby przynajmniej z a s a d y  no­
wej ordynacyi przez Sejm ustalone zostały w 
sposób, o b o w i ą z u j ą c y  w s z y s t k i e  j e g o  
s t r o n n i c t w a  i aby określono równocześnie 
termin uchwalenia nowej ustawy wyborczej.

Tymczasem każdy dzień stawiał lewicę w co 
raz trudniejszem położeniu. Zmianę tego poło­
żenia wywoływali oczywiście E u  s i n i .  Ich 
obstrukcyę budżetową, aczkolwiek przedłużała 
niepotrzebnie dyskusyę ogólną, można było 
jeszcze przecierpieć i przetrwać, ale gorszem 
i groźniejszem dla reformy wyborczej było ich 
wobec niej stanowisko. Było ono n i e p r z e ­
j e d n a n e ,  zważywszy, że wszystkich żądań 
ruskich w zair-esie reformy wyborczej niepo­
dobna było_ przyjąć. Po niedzieli sytnacya z, 
każdym dniem stawała się dla reformy wybor­
czej groźniejszą, usposobienie Eusinów bowiem 
było coraz nieprzyjaźniejsze i radykalniejsze.
•. _Wytworzyła się tedy kwestya, c o  s t a n i e  
s i ę ,  gdy po przerwaniu ogólnej rozprawy budże­
towej, a wprowadzeniu we środę na porządek 
dzienny Sejmu sprawozdania komisyi dki re­
formy wyborczej, z a j d ą  t e g o  r o d z a j u  w y ­
p a d k i ,  że nietylko rezolucye tej komisyi pod 
głosowanie poddane już nie będą, a le  r o z ­
p r a w y  b u d ż e t o w e j  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  
k o n t y n u o w a ć ,  a temsamem budżet z usta­
wą finansową n ie  b ę d z i e  u c h w a l o n y ?  
Sejm w takim razie rozszedłby się bez r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j  i bez  b u d ż e t u ,  co już dla 
powagi Sejmu i gospodarki krajowej' kryłoby 
bezpośrednie niebezpieczeństwo.

Tym argumentem wojowali konserwatyści za­
wsze i wygrywali go przeciw lewicy. Nie re­
spektowano go jednak w lewicy aż de, wczoraj, 
gdy Ensini ogłosili znane swoje postulaty w 
sprawie reformy wyborczej. Zaostrzyły one i tak 
już groźną sytuacyę do tego stopnia, że zrazu 
za straszaka uważane pogłoski o z a m k n i ę c i u  
S e j m u ,  w razie wybuchu groźniejszej ze stro­

ny ruskiej obstrukcyi technicznej przy reformie 
wyborczej, nabierały coraz więcej prawdopodo­
bieństwa.

A  z a m k n i ę c i e  Sejmu kryło niebezpie­
czeństwo nietylko dla budżetu, lecz także dla 
samej r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  w tym wy­
padku bowiem n ie  m o g ł a b y  f u n k e y o n o -  
w a ć  s t a ł a  k o m i s y a  d l a  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  a temsamem opracowanie ustawy 
ordynacyjnej jeszcze bardziejby się odwlokło.

Takie zakończenie kampanii sejmowej byłoby 
także niewątpliwie uważane przez Ukraińców 
za ich zwycięstwo, za zwycięstwo obstrukcyi, 
której przetrwanie tyle całą większość Sejmu 
kosztowało zaparcia się, moralnego i fizycznego 
wysiłku. Eusini zyskaliby tymczasem motyw 
do przechwałek: rozbiliśmy Sejm. Lewica byłaby 
w tym wypadku pociągana do odpowiedzialności 
przed opinią publiczną za to, że do tego samo­
chwalstwa Eusinów dała powód.

Pod tą presyą moralną i polityczną, l e w i c a  
w o s t a t n i e j  c h w i l i  u s t ą p i ł a  z p o p rze ­
d n i o  z a j ę t e g o  s t a n o w i s k a  i zgodziła 
się na przepuszczenie budżetu, zanim reforma 
wyborcza weszła na porządek dzienny Izby. 
Nadto zgodziła się także lewica na pewną mo- 
dyfikacyę terminu zwołania nowej sesyi sejmo­
wej. Podczas bowiem gdy pierwotna rezolucyą 
termin ten wyznaczała na początek przyszłego 
roku, to uchwalona dzisiaj w komisyi wybor­
czej rezolucyą żąda, aby rząd dla reformy wy­
borczej zwołał Sejm „m o ż l i  w i e  j a k n a j -  
s z y b c i e j " .

Decyzya lewicy w tym wypadku była równic 
trudną, jak ciężką i niebezpieczną była zao­
strzająca się z każdym dniem i każdą godziną 
sytuaacya polityczna w Sejmie. Cofnięcie się 
jej z pierwotnego stanowiska „iunctim“ między 
budżetem a reformą wyborczą oceniane będzie 
przez kraj krytycznie. Ale krytyka ta musi być 
sprawiedliwą i liczyć się z jednej strony z trud­
nościami, których przewidzieć nie było można, 
z drugiej z nieubłaganym realizmem chwili, 
z następstwami ogólnej już n a r o d o w e j  na­
tury. A  są to względy, których politykowi u- 
czciwema, nie dla czczego poklasku, ale dla 
zdobycia realnych wyników pracującemu, zapo­
znawać nigdy nie wolno.

Lewica demokratyczna jednak musi także 
zdawać sobie sprawę z tego, że zwiększyła 
odpowiedzialność swoją -za to, aby reforma wy­
borcza w przyszłym roku przyszła do skutku. 
Rzeczą będzie demokratycznej organizacyi po­
selskiej dołożyć starań, aby konserwatyści i rząd 
uznali zawarte w rezolucyach komisyjnych za­
sady reformy wyborczej i respektowali zawarte 
w nich zastrzeżenia bez względu na to, czy 
rezolucye te uchwalone będą formalnie przez 
Sejm, lub też czy, z powodu technicznej obstrnk- 
cyi ruskiej, której rozm iarów  i charakteru  w  tej 
chwili przewidzieć nie można, rezolucye uchwa­
lone nie będą. Mogą Rusini twierdzić, że oni 
ich nie uznają, ale obowiązywać one muszą 
całą polską większość Sejmu i ...rząd krajowy.

Równocześnie prawica konserwatywna, uzna­
jąc tak daleko poza szranki partyjne sięgające 
ustępstwa domokracyi, zrozumie chyba także, 
że i jej odpowiedzialność w i ę k s z ą  jednostką 
mierzona być musi obecnie za losy, jakie spotkać 
mogą reformę wyborczą. Konserwatyści mają 
w ręku rząd kraju i autonomii,; ich rzeczą bę­
dzie zrozumieć, że za przyszłe losy reformy wy­
borczej oni, jako. bądź co bądź, partya rządząca, 
w pierwszym rzędzie odpowiadać będą przed 
krajem i narodem. ,

Nie podobna przewidzieć, co jutro stanie się 
w Izbie sejmowej. Jeżeli jednak wśród posłów 
polskich objawia się łatwo zrozumiałe zadowo­

lenie, że obstrukcyę przeciw - budżetowi, a tem 
samem przeciw istnieniu Seimu, doprowadziło 
się do absurdu, —  to równocześnie niepodobna 
opędzić się obawie, ażali widoki reformy wy­
borczej nie są dziś słabsze, niż były przedtem.
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Dziś rano pojawiło się z druku sprawozdanie 
komisyi dla reformy wyborczej, której referen­
tem jest poseł dr E u t o w s k i .

Sprawozdanie wspomina na wstępie, że obe­
cnie dobiega pół wieku istnienia Sejmów kra­
jowych, poczem zwraca uwagę na olbrzymie 
zmiany, jakie w tym czasie zaszły w stopniu 
oświaty, kultury, życia społecznego, polityczne­
go i ekonomicznego ludności poszczególnych 
krajów. W obec tego przeżył się także ustrój 
sejmowy kuryalny. Nie odpowiada on już sto­
sunkom sił, duchowi czasu, stopniowi rozbudze­
nia świadomości społecznej, politycznej i naro­
dowej w masach, stał się anachronizmem, spo­
łeczeństwo zmieścić się w nim już nie może, 
życie obojga narodów dawno go rozpiera, woła­
nie o reformy wychodzi z powszechnej, najgłęb­
szej potrzeby. Do tego przyłączyły się zmiany 
systemu reprezentacyjnego w państwie, które 
otwarło podwoje swego parlamentu masom.

* Sprawozdanie wskazuje dalej, że stosując się 
do tych zmian już 12 krajów Austryi przepro­
wadziło reformę swoich sejmowych ordynacyj 
wjrborczych. Dziś już przez stworzenie tam ku- 
ryi piątej wchodzi do Sejmów powszechność —  
o g ó ł  o b y  w a t e l  i. *--*'■

Następnie streszcza sprawozdanie genezę wal­
ki o reformę wyborczą w naszym kraju, przy­
pomina fakt, że już ostatnie wybory sejmowe 
w Galicyi odbyły się pod hasłem reformy wy­
borczej, przytacza dotyczące oświadczenia mar­
szałka krajowego i namiestnika — który rów­
nież imieniem rządu postawu jako cel reformy 
wyborczej: „zapewnienie udziału w Sejmie o g ó ­
ł o w i  o b y wa t e l i * * .  Wszystkie stronnictwa 
pblskie i ruskie od pierwszej chwili we wnio­
skach i rezolucyach nacechowały tę sesyę sej­
mową juko przeznaczona orąpdewszystkiem na 
dokonanie reformy, uznanej powszechnie za k o- 
n i e c z n o ś ć  d z i e j o w ą .

Po wykazaniu, jakie stanowisko względem 
reformy wyborczej zajmują poszczególne stron­
nictwa Sejmu, sprawozdanie wylicza .trudności, 
na jakie dzieło to napotyka ze względów sta­
nowych, społecznych, politycznych i narodo­
wych i dochodzi do wniosku, że reform a w y ­
borcza  m oże przyjść do skutku obecnie jedynie 
jako owoc wzajemnych ustępstw jako d z i e ł o  
k o m p r o m i s u ,  wskazanego rozumem, dobrą 
wolą, miłością kraju i poczuciem narodowego 
obowiązku. Dalej czytamy w sprawozdaniu:

Pierwszą cechą kompromisu było zachowanie 
systemu kuryaluego, przy zmodernizowaniu go, 
wyrównaniu częściowem reprezentacji poszcze­
gólnych grup interesów. Nie da się zaprzeczyć, 
że nie dała się osiągnąć bezwzględna sprawie­
dliwość i uznanie znaczenia poszczególnych inte­
resów.

Powiodło się uzyskać zgodę na usunięcie 
przeżytych form, wynaturzających wykonauie 
prawa wyborczego; — zapora zzetelności wybo­
r ó w —  j a w n o ś ć  i ‘ p o ś r e d n i o ś ć  w y b o ­
r ó w  p a d ł y  n i e o d w o ł a l n i e .

Powiodło się uzyskać dopuszczenie powsze­
chności zupełnej, chociaż bez zupełnego zrów­

Dzienniki rosyjskie, które otrzymaliśmy do­
tąd z opisem ucieczki Lwa Tołstoja i z wyja­
śnieniem jej motywów, poprzestają na wiado­
mościach krótkich i przeważnie mętnych. W y­
nika z nieb, że prorok jasnopolański sprzykrzył 
sobie ciągłe waśnie z materyalistyczoie myślącą 
żoną swoją i odjechał po kryjomu gdzieś w ja ­
kąś samotną pustynię, aby tam zdała od mar­
ności życia, obcować tylko ze „swoim Bogiem**. 
Liczni komentatorowie tego najnowszego „kroku** 
Tołstojowskiego tłumaczą go sobie potrzebą sa­
motności, którą zawsze ma odczuwać ten sta­
rzec, ile rasy „nosi w sobie nowe jakieś wiel­
kie dzieło", przyczem powołują się na fakt, że 
Tołstoj w młodości swojej uciekł już raz na 
Kaukaz bez wiadomości rodziny i ) że wtedy 
wydał swoje znane dzieło „Dietstwo i o troczę- 
stwo", tudzież, że w kilkadziesiąt lat później, 
przed napisaniem niemniej znanej broszurki 
„W  czom maja wiera?** wyniósł się był rów­
nież po kryjomu do jakiejś pustelui klasztornej.

Ostatecznie jakkolwiek jest, czy Tołstoj 
uciekł przed zbytnim „ekonomizmem** swojej 
małżonki, czy z nadmiaru treści duchowej, jest 
rzeczą dość obojętną, ponieważ i jedno i drugie 
jest jego czysto osobistą sprawą, która nie miałaby 
głębszego znaczenia, gdyby Tołstoj nie był nie 
tylko wielkim pisarzem rosyjskim, ale także 
prorokiem i najwybitniejszym przedstawicielem 
narodu rosyjskiego, jego psychiki i jego sposobu 
niyślenia. Dopiero te ostatnie tytuły nadaj:; 
Wszystkim sztukom pełnego temperamentu star­
ca wielkie znaczenie w obrazie obyczajowo- 
kulturalnym współczesnej Eosyi ‘ ‘ •

Od czasu znanego przewrotu duchowego, któ­
ry dokonał się w Tołstoju, minęło już przeszło 
t r z y d z i e ś c i  lat. Cały ten okres swojego 
„bogobnrstwa** i „bogoiskatielstwa“ (poszuki­
wania Boga) przepędził Tołstoj w swoich do­
brach rodzinnych w Jasnej Polanie pod opieką 
żony swojej, troskliwej o jego zdrowie i dobrej 
gospodyni. Bez długich namysłów umiała ona 
znaleźć „syntezę** ascetyzmu swojego męża 
z interesami swojej licznej rodziny i wziąwszy 
zarząd „przeklętemi" pieniędzmi w swoje ręce. 
zawiadywała niemi bardzo energicznie, w czem 
się jej Lew Tołstoj wierny swojej zasadzie 
„nie sprzeciwiania się złemu**, wcale nie sprze 
ci wiał.

W ton sposób ułożone stosunki trwały bez 
przerwy przez lat przeszło trzydzieści ku zu­
pełnemu zadowoleniu obu strou. Skrajny, anar­
chistyczny idealizm Tołstoja godził się dosko­
nale z fiłisterskim materyalizinem jego małżouki. 
On prorokował, a ona robiła z togo proroctwa 
majątek... Za ostatnią powieść swego męża 
(„Zmartwychwstanie"), której tłomaczenia an­
gielskie i niemieckie p r z e t e 1 e g  r a f o w y  w a- 
no do redakcyj największych dzienników, wzię­
ła p. Toistojowa po t y s i ą c  rubli za arkusz.

Wprawdzie Tołstoj oświadczał niejednokro­
tnie, że zrzeka się wszelkich dochodów z wy­
dawnictwa swoich pism, ale zrzeczenie się to, 
nigdy formalnie nie ogłoszono, rozumiano zaw­
sze w laki sposób, że finansową sprawą wy­
dawnictw proroka zajmuje się jego żona. Do 
niej też zwracali się zawsze wydawcy rosyj­
scy z propozycyami nakładów, które też z re­
guły dochodziły do skutku z pomyślnym dla 
rodziny Tołstojów efektem pieniężnym. Wobec 
ego wydaje się nieuzasadnioną zupełnie pogło­
ska, jakoby jednym z ostatecznych powodów 
sieczk i Tołstoia miały być niesnaski z żoną

z powodu odrzucenia przezeń proponowanego 
mu przez jakiegoś nakładcę m i l i o n a  rubli za 
pełne wydanie jego dzieł. Zarówno ów milion 
jest niewątpliwą przesadą goniących za sensa­
c ją  reporterów niemieckich, jako też i owe 
niesnaski finansowe. Tołstoj zrzekł się dochodu 
ze swoich pism, tak samo, jak „zrzekł się“ 
swojego majątkn. Po prostu pewnego dnia prze­
lał wszystkie swoje prawa własności na swoją 
żonę i powiedział: „Ja nic nie mam, a co ma 
moja żona, o tem nie wiem!"...

Mimo tego „zrzeczenia się** Tołstoj przez 
trzydzieści lat mieszkał dalej spokojnie w swo 
im majątku rodzinnym, jadał kapustę, chodził 
boso, orał, jeździł konno, filozofował, pisał, od­
bywał interwievy i dawał się fotografować w 
w najrozmaitszych pozach z łatwością, właści­
wą tylko chyba —  sławnym tenorom, lub nie­
którym [ukoronowanym narzędziom łaski bo­
żej. ..

Dzięki zapobiegliwości i energii ‘pani Tołsto- 
jowoj wszystko przez trzydzieści lat szło do­
brze i składnie. Wielki apostoł czystego chry- 
stjrnizmu miał swój skromny pokój w okaza­
łym pałacu rodzinnym, jeździł na rowerze, po­
magał chłopom lasy karczować, kąpał się ze 
swoim doktorem, obdzielał jałmużną żebraków, 
zbierających się pod wielkiem drzewem przed 
dworem, co wszystko można do dzisiaj oglądać 
w —  kinematografach całego świata cywilizo­
wanego.

Była to komedya, *która dawno stałaby 
się humbugiem, gdyby główny jej aktor 
me był na rosyjski sposób  szczerym  z samym 
sobą. Zachwycali się nią wszyscy maniacy reli­
gijni Europy, a szczególniej Ameryki. A  Jasna 
Polana stała się dla reporterów całego świata 
nieprzebraną kopalnią —  poczytnych artykułów 
z interesującemi fotografiami... Charakterystyczny

nania w prawach obywateli. Stanęła ugoda, że 
ogół ludności wsi i miast stanie do urny wy­
borczej. Powiększona liczebnie reprezentacja 
t, z. mniejszej własności, obejmująca całą lud­
ność rolniczą i przeważną liczbę miast, a wszyst­
kie miasteczka, otrzymały prawo powszechnego 
głosowania. Troska o zabezpieczenie społeczne­
go, materyalnego i kulturalnego wpływu posia­
dających skłoniły jednak do wprowadzenia 
p l u r a l n o ś c i  ograniczonej do drugiego głosu 
z tytułu świadczenia podatkowego.

W  m i a s t a c h  ma wejść w życie osobna 
k u r y a  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  na 
zasadzie czterech przymiotników, kurya po­
wszechna i równa, głosująca bezpośrednio i taj­
nie, umożliwiająca dostęp do Sejmu masie, do­
tąd nieposiadającej pełni praw politycznych, 
zastępom r o b o t n i c z y m .  Nie powiodło się do­
tąd usunąć licznych obaw i uprzedzeń co do 
dojrzałości i uświadomienia tych rzesz i liczba 
mandatów, dla dojścia kompromisu, musiała się 
ograniczyć do liczby 10.

Słuszuość i konieczność podniesienia liczeb­
nego reprezentacyi d r u g i e g o  n a r o d u  uzna­
no ogólnie. Zapewniono też Rusinom bardzo 
wydatne powiększenie liczby mandatów. Dla 
ochrony jednak półtoramilionowej mniejszości 
polskiej we wschodniej części kraju uznano za 
potrzebne zaprowadzenie p r o p o r c j o n a l n o ­
ś c i  w k u r y i  w ł o ś c i a ń s k i e j .

Mimo żądań przeprowadzenia reformy wybor­
czej już w tej sesyi, n ie  p o w i o d ł o  s i ę  n i e ­
s t e t y  d o p r o w a d z i ć  n a  r a z i e  d o  s f o r ­
m u ł o w a n i a  i s k o d y f i k o w a n i a  r e f o r ­
m y  s t a t u t u  k r a j o w e g o  i o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j .

S t r o n n i c t w a  d o s z ł y  do  p r z e k o n a ­
ni a ,  ż e  n a l e ż y  j e n o  s f o r m u ł o w a ć  z a ­
s a d y  r e f o r m y  i p r z e k a z a ć  k o m i s y i  
n i e u s t a j ą c e j  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
a ż e b y  w p o r o z u m i e n i u  z W y d z i a ł e m  
k r a j o w y m  p r z y g o t o w a ł a  i p r z e d ł o ­
ż y ł a  na  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  s e j m o w e j  
p r o j e k t  u s t a w y ,  z m i e n i a j ą c e j  s t a t u t  
k r a j o w y  i o r d y n a c y ę  w y b o r c z ą .

Komisya wyborcza nie wątpi, że c. k. Rząd 
będzie skłonny do zwołania w ciągu zimy, -wzglę­
dnie z początkiem r. 1911 o s o  b n e j  „ad hoc“ 
s e s y i  s e j m o w e j ,  któraby uchwaliła reformę 
statutu i ordynacyi wyborczej.

Komisya wyraża nadzieję, że zasady reformy 
otwierając wrota społeczoej i narodowej spra­
wiedliwości, przyczynia się zwolna do uspoko­
jenia umysłów w kraju i że staną się funda­
mentem do przywrócenia zgody między obu na­
rodami. Większość komisyi ubolewa, że tego 
porozumienia ze stronnictwami rnskiemi nie po­
wiodło się dotychczas osiągnąć —  i oświadcza 
swoją gotowość do dalszych układów ugodo­
wych. o ile życzen ie  takie w yrażon e zostanie 
ze strony ruskiej. Komisya przedkłada w końcu 
następującą

Rezolucyą:
S e j m  r a c z y  u c h w a l i ć :  „Poleca się nieu­

stającej Komisyi dla reformy wyborczej wypraco­
wania przy współudziale W ydział .i krajowego i przed­
łożenie na najbliższej sesyi sojmowej projektu 
ustawy, zmieniającej statut krajowy i ordynację 
wyborczą na zasadzie, że : Sejm składać się ma ze 
192 członków, a mianowicie: z dotychczasowej lic z ­
by wdryllstów powiększonej o 3 prorektorów, dalej 
z l7 7  posłów wybieranych głosowaniem bozpośredniem 
i tajnem, a to: z dotychczasowej liczby posłów z więk­
szej własność’ , z 5 posłów z Izb handlowych i przemy­
słowych, z 2 posłów z Izb rękodzielniczych, z 36 
posłów dotychczasowej kuryi miejskiej, z 10 po­
słów z powszechnego i równego głosowania z miast

należących do kuryi miejskiej, z 80  posłów z resz­
ty gmin z powszechnego głosowania, z pluralnością 
podatkową dla dotychczas uprawnionych, z dwulet­
nią osiadłością i przy zabezpieczeniu mniejszość: 
narodowych przez zastosowanie wyborów propor­
cjonalnych, oraz ua zasadzie powiększenia liczby 
członków W ydziału krajowego o dwóch z przyzna­
niem w tycli granicach odpowiedniego powiększenia 
zastępstwa posłom ruskim; wreszcie na tej zasadzie, 
że skład Sejmu i zabezpieczenie mniejszośń naro­
dowych może być zmienione tylko w obecności 154 
posłów".

Rezolucyą niniejsza nie przesadza o kwestyi 
rozdziału mandatów pomiędzy narodowości p o 1- 
s k ą i r u s k ą. *,

„W zyw a się c. k. rząd, ażeby ro uchwalenia pro­
jektu reformy wyborczej przez kom isję dla zała­
twienia ref >rmy statutu i ordynacyi wyborczej zw o­
łał o ile możności jak najrychlej osobną sesyę sej­
mową".

Rokowania ugodowe.
(T e l. „N. R e f ." )

Wiedeń, 17 listopada. 
Zwołane na dziś plenarne zebranie s e j m o ­

w y c h  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h ,  zostało o d- 
w o ł a n e .  Zdaje się, że chwilowo ż a d n e  r o ­
k o w a n i a  odbywać się nie będą; postanowiono 
bowiem Sejmu n ie  o d r a c z a ć .  Sesya Sejmu 
czeskiego będzie formalnie trwać dalej, mimo 
zwołania Rady państwa na 24 b. m.

Posiedzeń Sejmu jednak nie będzie, nato­
miast wskutek tego, że Sejm odroczony nie 
będzie, istnieje możliwość zebrania się k o m i ­
s y i  u g o d o w e j .  Rząd omija w ten sposób 
trudności, jakie wyłoniły się z powodu żądania 
Niemców, o wybór komisyi permanencyjnej z wa­
żnością do 20 grudnia. Przez nieodraczanie bo­
wiem Sejmu, komisya ugodowa, wybrana przez 
Sejm, będzie mogła temsamem dalej obradować.

Rząd spodziewa się, że w ciągu następnych 
tygodni i w czasie sesyi Rady państwa będzie 
można doprowadzić do porozumienie, między 
Czechami a Niemcami, tak, że Sejm czeski mógł> 
by się zebrać w ostathieh dniach grudnia na 
kilka posiedzeń celem uchwalenia budżetu, ustaw 
podatkowych i kilku ustaw ugodowych.

Reweiacye ftlasaryka.1
(T  e I e f o n e m).

Wiedeń, 17 listopada.
„Vateiland“ zajmuje się obecnie sprawą re- 

welaeyj profesora M a s a r y k a  w delegacji i 
ośw iadcza , że jest już najwyższy czas, aby po­
w ied zieć  c a ł ą  p r a w d ę  w  tej spraw ie. Jest 
szaleństwem twierdzić, jakoby hr. F o r  g a c h  
był współwinnym w fałszerstwie dokumentów, 
albo, że on — jeden z pierwszych —  poznał, 
że ma się tu do czynienia z falsyfikatami.

Szef sekcyi w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, J  e 11 e 1, który niedawno ustąpił, [oświad­
czył, że, jego zdaniem, dokumenty, przedłożone 
w procesie Friedjunga, są fałszywe. Tylko mi­
nisterstwo spraw zagranicznych wierzyło w ich 
autentyczność i zapłaciło za nie 60 tysięcy fran­
ków.

Istniała zorganizowana b a n d a  f a ł s z e r z y ,  
któia uprawiała h a n d e l  fałszywemi dokumen 
tami na wielką, skalę. —  Były ban chorwacki, 
R a u c h, poznał odrazo, w tych dokumentach 
falsyfikaty. Dokumenty te wysłano następnie do

dla współczesnej umysłowości szerokich warstw 
t. zw. „inteligencji** europejskiej fenomen idea­
listycznego barbarzyńcy trwał dalej, chociaż w 
miarę mnożenia się jego wynurzeń proroczych 
tracił coraz bardziej na sensacyjności i spadał 
do poziomu zwyczajnej —  „Sehens —  lub 
Lesenswiirdigkeit" zupełnie jak n. p. wesele 
Syngalezów lub dramatyczny opis walki kota z—  
grzechotnikiem...

Szeroka publiczność cywilizowana zna Toł­
stoja z interwiewów i rozmaitych jego maniactw 
proroczych, ale nie z jego dzieł wspaniałych, 
które na zawsze pozostaną jedną z najpiękniej­
szych ozdób literatury rosyjskiej.

U nas np. przekład „Anny Kareniny** poja­
wił się dopiero przed kilku laty. Natomiast naj­
większe dzieło Tołstoja „W ojna i pokój**, tu 
dzież drobniejsze jego, ale niemniej klasyczne 
utwory z pierwszej epoki jego twórczości, sta­
nowią dotąd tajemnicę dla olbrzymiej większo­
ści naszej czytającej publiczności... Natomiast 
znana jest powszechnie „ewangelia" i „estety­
ka" Tołstoja, jego barbarzyńskie zapatrywania 
na Szekspira no i —  „Kreutzerowska Sonata*1...

W  takich warunkach fakt t. zw. „ucieczki" 
Tołstoja nabrał cech trywialnej sensacyi. która 
w zupełności przysłoniła znaczenie jego, jako 
jednego z najbardziej charakterystycznych' ry­
sów w duchowem obliczu tego tak bardzo ty­
powego Rosjanina. .

Tołstoj doczekawszy się trzynaściorga  dzieci, 
z k tó ry ch -je d e n a ścio ro  w ych ow a ło  się szczęśli­
wie i ż y je  do dzisia j, przyszed ł pewnego dnia 
do przekonania, że małżeństwo jest instytucją 
ohydną, k tórą  conajwyżej można tolerować. No­
wemu temu, a co prawda nieco spóźnionemu 
przekonaniu, dał on wyraz we wspomnianej jn ż  
„Kreutzerowskiej Sonacie*1, w broszurze o ży­
ciu płciowem i w kilku listach do pewnej A ­

merykanki, która go zapytywała, jak powinnt 
zachować się wobec —  energicznych postula­
tów swojego męża...

Z zupełnie taką samą konsekwencją w swo­
jej zasadniczej niekonsekwencji, występował 
Tołstoj przeciw własności osobistej, przeciw cy­
w ilizacji i kulturze. Szczególniej ta ostatnia mia­
ła w nim zawsze nieprzejednanego wroga.

Już po wojnie rosyjskiej, w której Tołstoj 
brał udział jako młody oficer artyleryi forte- 
cznej w Sebastopolu, wyraża on wielką pogar­
dę i nienawiść dla kultury europejskiej, pra­
gnąc równocześnie.sprzedać cały swój najątek 
w Rosyi i przenieść się na stały pobyt do —  
Anglii. W  tym celu koresponduje on z jednym 
ze swoich przyjaciół, mieszkających y; Anglii, 
prosząc go usilnie, aby mu wynalazł willę nad 
morzem i w dauym razie wprowadził go do 
towarzystwa — arystokracyi angielskiej.

W  polityce i w dziedzinie zagadnień społe­
cznych działalność Tołstoja jest znaną. Jest on 
przeciwnikiem zarówno monarchii, jak republi­
ki, absolutyzmu, jak konstytucji, wolności jak 
niewoli —  będąc, jednera słowem, zupełnie ży­
wiołowym anarchistą, który zapatrzywszy się 
raz w naiwnie pojęty ideał „iGOlestwa Chry­
stusowego na ziemi", neguje z maniackim wręcz 
uporem wszystko, co mu do te,go ideału nie 
przystaje. Twórca anarchizmu, jako teoryi, Ba­
kunin, jest wzorem pozytywnego myśliciela w 
porównaniu z Tołstojem. Bakunin bowiem chce 
zburzyć , wszystko, w przekonaniu, ż6 potem 
się wszystko samo wedle jakiegoś idealnego 
planu odrodzi. Tołstoj chee burzyć, ale już bez 
nadziei, bez „sprzeciwiania się złemu", bez wia­
ry, że na miejscu zburzonego powstanie cokol-. 
wiek lepszego. £ %

.Wystąpienia Tołstoja w czasie rosyjskiej re-ł 
wolucyi oburzyły na niego najinteligentniejsze
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obadania do sztabu generalnego, gdzie również 
n ie  w i e r z o n o  w i c b  a u t e n t y c z n o ś ć .

Wszystkie szczegóły powstania tych dokumen­
tów są jednak bardzo dobrze znano w Belgra­
dzie.

M  l i s f i i  pisnii a iiim
( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y 11).

Londyn, 17 listopada.
R o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  a n g i e l ­

s k i e g o  z o s t a ł o  o d r o c z o n e ,  jednak, jak 
przypuszczają, tylko na kilka dni, a to do u- 
koóczenia dyskusyi nad projektem rządowym o 
r e f o r m i e  I z b y  l o r d ó w .

Lordowie poczynili wczoraj różne propozycye 
jako to: nominowanie dożywotnich członków 
Izby lordów, dalej aby dziedziczni członkowie 
Izby lordów jako tacy nie mieli prawa zasia­
dania ani głosowania w Izbie lordów, natomiast 
lordowie ci mają być tylko wyborcami człon­
ków Izby lordów.

R z ą d  j e d n a k  p r o p o z y c y e  t e  o d r z u ­
c i ł .  W  razie odrzucenia zaś projektu rządowe­
go reformy Izby lordów przez tą Izbą, r z ą d  
r o z w i ą ż e  p a r l a m e n t ,  o ile król sią na to 
zgodzi.

l!L !Śł l! w m i
w dniu 1 października 1910 r.

Według statystyki dr Piłata było pod koniec 
roku szkolnego 1900-901 w Galicyi szkół śre­
dnich:

1) g i r a n a z y ó w :  33 z 260 klasami główne- 
mi i 205 równoległemi, czyli razem z 465 kla­
sami. Liczba uczniów wynosiła 17.334, w tem 
Rusinów 3.339 (i to już wraz z prywatnem gi- 
mnazynm Jezuitów w Chyrowie).

2) s z k ó ł  r e a l n y c h :  7 z 39 klasami głów- 
nemi i 40 równoległemi, czyli razem z 79 kla­
sami. Liczba uczniów wynosiła 2.672, w tem 
Rusinów 189.

Razem wiąc posiadała wówczas, t. j. przed 
10 laty Galicya szkół średnich 40 z 20.006 
uczniami w 299 klasach głównych i 245 ró­
wnoległych, a wśród tych 20.000 uczniów było 
Rusinów (nie tylko w ruskich lecz i w polskich 
szkołach średnich) 3.528.

Według wydanej przez Radę szkolną krajo­
wą w dniu 1 października r. b. statystyki 
szkół średnich było w dniu tym w naszym 
kraju:

1) g m n a z y ó w  państwowych 56, nadto 
13 prywatnych (włącznie z chyrowskiem) razem 
wiąc gimnazyów 69. Liczba klas głównych w y­
nosiła w nieb w dniu 1 października r. b. a) 
w gimn. państwowych 395, klas równoległych 
436, czyli razem831, b) w gimnazyach prywat­
nych klas głównych 47, równoległych 12, a 
zatem 59. czyli łącznie z poprzedniemi 889.

Liczba gimnazyów powiększyła sią zatem w 
tem dziesięcioleciu o przeszło 100 procent, licz­
ba klas o przeszło 90 procent.

2) S z k ó ł  r e a l n y c h  było w Galicyi w 
dniu 1 października 14; w nich klas głównych 
82, klas równoległych 45, razem 127; przyrost 
tej kategoryi szkół jest wiąc mniej więcej taki 
sam, jak przy gim.uazyu.eh.

Nadto istnieje obecnie w Galicyi 8 gimna­
zyów ż e ń s k i c h ,  których przed 10 laty wcale 
jeszcze nie było. Gimnazya te liczą klas głów­
nych 58 z 1781 uczenicami.

Frekweneya szkół średnich męskich w dnia 
1 października- r. b. tak sią przedstawiała:

Do g i m n a z y ó w  p a ń s t w o w y c h  u- 
cząszczało uczniów 31.904, do g i m n a z y ó w  
p r y w a t n y c h  1954, czyli razem do gimna­
zyów 33.858 uczniów.

Do szkół realnych 4.052 uczniów.
Ogółem wiąc do wszystkich galicyjskich szkół 

średnich uczęszczało w dniu 10 października 
b. r. 37.910 uczniów i 1781' uczenie, czyli o 
blisko 90 procent więcej, niż przed 10 laty.

Liczby uczniów narodowości r u s k i e j  we 
wszystkich tych szkołach obecna statystyka 
nie podaje Sama atoli tylko frekweneya gimna­
zyów ruskich, których jest obecnie 5 głównych, 
1 filia i 1 prywatne, wykazuje uczniów ruskich 
4069. Jeśli wiąc weźmiemy w rachubę także 
liczbą uczniów ruskich w polskich gimnazyach 
i szkołach realnych, przyrost jej w ubiegłem 
dziesięciolecia okaże się co najmniej tak samo 
znacznym, jak uczniów polskich.

Gimnazya r u s k i e  należą obecnie wogóle co 
do frekw encji do bardziej przepełnionych. I tak 
liczą uczniów: ruskie gimnazyum akademickie 
we L w o w i e  639, jego filia 707 uczniów, gi- 
muazyum ruskie w K o ł o m y i  770, gimnazyum 
ruskie w P r z e m y ś l u  946, gimn. ruskie w 
S t a n i s ł a w o w i e  337 i gimn. ruskie w T a r ­
n o p o l u  670 uczniów. Ruskie gimnazyum prze­
myskie jest co do frekwencyi wogóle najwięk­
sze w całym kraju.

Z polskich gimnazyów wysuwa się na czoło 
gimnazyum -w S a m b o r z e  z 898 uczniami, 
dalej następują: gimnazyum S o b i e s k i e g o  
(III) w Krakowie z 836 uczniami, gimn. w 
D r o h o b y c z u  z 827, II  gimnazyum polskie 
w K o ł o m y i  z 782 uczniami.

Najmniejszem co do liczby uczniów było w 
dniu 1 października r. b. nowe gimnazyum w 
T ł u m a c z u ,  które obejmuje dopiero pierwsze 
dwie klasy niższe i liczy uczniów 76; drugie 
z dołu gimnazyum w M y ś l e n i c a c h  liczyło 
w istniejących dopiero trzech niższych klasach 
112 uczniów. Natomiast nowe gimnazyum w 
G r ó d k u  J a g i e ł  1. liczyło w pierwszych dwóch 
klasach już 156, a nowe gimn. w K a m i o n c e  
S t r u m i ł o w e j  w pierwszych dwóch klasach 
nawet 175 uczniów.

W śród gimnazyów p r y w a t n y c h  są tylko 
2 p e ł n e ,  mianowicie gimnazyum 0 0 . Jezuitów 
w C h y r o w i e  z 13 klasami i 446 uczniami, 
oraz gimnazyum dyr. K. P e t e l e n z a  we L w o ­
w ie  z 8 klasami i 156 uczniami. Inne obej­
mują dopiero i wogóle tylko klasy gimnazyum 
niższego. Gimnazyum realne w B i a ł e j  liczyło 
w pierwszych trzech klasach 128 uczniów; je ­
dyne pry w. gimn.' r u s k i e  w R o h a t y n i e  
w 4 pierwszych klasach głównych i 5 paralel 
kach razem 419 uczniów, tamtejsze gimnazyum 
prywatne utrakwistyczne 127 uczniów.

Wśród s z k ó ł  r e a l n y c h  wysuwa się co do 
frekwencyi na pierwsze miejsce II szkoła realna 
we L w o w i e ,  która w 8 klasach głównych i 
13 paralelkach liczyła w dniu 1 października 
r. b. 719 uczniów. Dalej następują: I  szkoła 
realna lwowska z 14 klasami i 567 uczniami, 
I szkoła realna w K r a k o w i e  z 14 klasami 
i 469 uczniami, szkoła realna w S t a n i s ł a ­
w o w i e  z 14 klasami i 511 uczniami, i druga 
szkoła k r a k o w s k a  z 12 klasami i 330 
uczniami.

Najmniejsza była nowa szkoła realna w W i e ­
l i c z c e ,  w której istnieje dopiero - klasa I z 
51 uczniami, oraz szkoła realna w T a r n o ­
b r z e g u ,  obejmująca w dwóch pierwszych kla­
sach 87 uczniów.

Co się tyczy gimnazyów ż e ń s k i c h ,  to ich 
frekweneya była w dniu 1 października nastę­
pująca: w K r a k o w i e  gimn. św. Jadwigi 
uczenie 229; gimn. przy ul. Wolskiej 226; gimn. 
p. Strażyńskiej 196; we L w o w i e :  gimn. im. 
Słowackiego 285; gimn. p. Strzałkowskiej 295; 
gimn. p. Kammerling 236; gimn. r u s k i e  Bazy- 
lianek 138; wreszcie gimn. żeńskie w S t a n i ­
s ł a w o w i e  176 uczenie.

sfery rosyjskie. Tyle było w tych niedorzecz­
nych tyradach barbarzyństwa, ciasnego doktry­
nerstwa i —  lekkomyślności. Tylko rodzony 
syn Tołstoja, który równocześnie w „Nowem 
Wremieni" występował z wywodami skrajnie 
reakcyjnemi, ratował honor wielkiego nazwiska...

Z  jakiejkolwiek- tedy strony weźmie się całą 
proroczą, apostolską i reformatorską działalność 
Tołstoja, zawsze widzimy w niej najjaskrawsze 
sprzeczności, które byłyby zupełnie niezrozumiałe, 
gdyby nie były tak bardzo, tak uawskróś ro­
syjskiemu Radykał rosyjski, który czystą bie­
liznę i przyzwoite obuwie uważa za niedorzecz­
ny wymysł zgniłej Europy, nie zapomni nigdy 
przyczepić sobie do klapy surduta jakiejś blaszki 
świecącej, orderu, jeżeli go ma, żetona lub 
przynajmniej breloka od zegarka. Republikanin 
rosyjski z wstążeczką orderową w dziurce od 
guzika, jest zjawiskiem tak bardzo pospolitem, 
że nikogo zupełnie nie dziwi. Dlaczegoby dzi­
wnym miał wydawać się Tołstoj, który jedząc 
szparagi, rozmyśla o tem, ilu chłopów miałoby 
za nie objad, który, negując wszystko, cokolwiek 
ladzie stworzyli i jeszcze stworzą, spieszy chętnie 
na wezwanie byle ajenta przedsiębiorstwa kine­
matograficznego, aby mu pozować w roli roz­
dającego jałmużnę między obdartych chłopów.

Jest w tem wszystkiem wiele z czło­
wieka pierwotnego, wrogiego kulturze, której 
nie rozumiejąc, odczuwa ją tylko jako wrogą 
sobie potęgę, a równocześnie bardzo wrażliwego 
ua błyskotki, których mu ta kultura w obfi-

m m°2e dostarczyć.
Rne-iem^ U! ^ a do Patelni, aby „żyć ze swoim

wart doKtor bez apteki?... Te’n pusteltńk wy­
jeżdżający do swej kryjówki powozem nŁ 2  
mach, dragą klasą pospiesznego pociągu, w to­
warzystwie lekarza i W Chłopskich łapciach na

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  17 listopada.

Ze spraw miejskich. W czoraj odbyto się po
&i&dze>nU> p o łą c z o n y c h  a o k c y l  p r a w n i c z e j  i  e k o n o

micznej krakowskiej Rady miasta. Sekcye rozpa- 
trywały projekt magistratu w sprawie kosztów ko­
misyjnych, dyet i ich zwrotu od stron interesowa­
nych, tudzież projekt w sprawie zaprowadzenia 
opłat budowlanych i komisyjnych. Po dłuższej dy­
skusyi nad pierwszą częścią projektu uchwalono 
odesłać- ją  do magistratu celem przerobienia w myśl 
uwag, w toku dyskusyi poczynionych.

Z Towarzystwa muzycznego. Drugi koncert 
pod dyrekcyą Feliksa Nowowiejskiego, zapowiedzia­
ny na dzień 21  bm. budzi niezwykłe zaintereso­
wanie ze względu na szereg nowości polskich kom­
pozytorów, które będą w Krakowie po raz pierw ­
szy wykonane. Profesor Jerzy Lalewicz przedstawi 
dwa utwory fortepianowe „M łodej Polsk i1*, miano­
wicie odznaczoną na konkursie tegorocznym Sonatę 
c-mol. K. Szymanowskiego i „B alladynę1* L. R ó­
życkiego. Z nowości symfonicznych zaprezentują 
swoje prace: Michał Świerzyńsk', Bolesław Ra­
czyński i Belesław W alewski.

Uwertura charakterystyczna M. SWierzyńskiego 
jest wstępem do opery komicznej p. t. „N ocleg  w 
Apeninach* według tekstu Al. Fredry. Hamor swa­
wolny, a zarazem wdzięk i gracya figurek „roco- 
cow ych", oto zasadniczy nastrój - tej kompozycyi

nogach, przepasany powrozem —  ma znacze­
nie nie tylko operetkowe.

Jest on także wybitnym przedstawicielem 
umysłowości i psychiKi rosyjskiej, którą cechuje 
ciągłfc wahanie się między instynktowną niena­
wiścią do kultury współczesnej, a instynktowną 
również potrzebą jej nieporządnego naśladowa­
nia.

Gentleman rosyjski umie przedziwnie łączyć 
ogromną poprawność form z głębokim kultem 
dla —  „Kuzkinoj matieri". Tołstoj miał kiedyś 
zbyt potężn y  umysł, aby mógł tę samą zadzi­
wiającą zd o ln ość  w y k a zy w a ć  ty lk o  pow ierzch ow ­
nie, w formach czysto zewnętrznych. Poszedł 
on w głąb duszy ludzkiej i rosyjskiej i wydo­
był z niej dziwotwór, który powinien budzić 
zajęcie nie samych tylko filistrów europejskich. 
Bo dziwotwór ten, to właśnie współczesna Ro- 
sya, która walczy o konstytucyę, gardząc nią. 
która zdąża do republiki przez wytwarzanie sa­
mozwańców i fałszywych carów, która w imię 
braterstwa ludzi i narodów gotowa jest pouci­
nać im głowy, która kosmopolityzm i całkowity 
brak patryotyzmu umie łączyć bardzo dobrze 
z krwiożerczym szowinizmem, to ta Rosya py­
szałków niezmiernych, którzy szczególną roz­
kosz znajdują w —  opluwaniu samych siebie.

Tołstoj jako prorok i reformator jest najpeł- 
aiejszem i najwszechstronniejszem wcieleniem 
tej Rosyi. I na tem właśnie polega cała ge- 
nialność jego czynów i pomysłów reformator­
skich, które niestety zbyt często nważa się w 
Europie tylko za ekstrawaganeye dziecinnieją­
cego staruszka. Jest Bystem w tych niedorzecz­
nościach, system ugruntowany bardzo głęboko 
w psychice narodu, którego rola rozpoczęła się 
dopiero niedawno.

Konstanty Srokowski.

Czwartek, 17 Listopada 1910

)  M e l t t i u ?  W

W esołe postacie Bom Dala, Au toni a i innych prze­
latują z figlarną miną, kłaniają się sobie zaba­
wnym dygiem i co chwilę wybuchają pustym, gło­
śnym śmiechem. Instrumentacya uwertury pełna 
barwnyeh kontrastów przy żywej, zlekka modulo­
wanej rytmice nadaje całemu utworowi charakter 
odpowiadający tej rozbawionej, rozfiglowanej akcyi 
komedyi, prawdziwie groteskowej, a utrzymanej w 
formie wzorów klasycznych.

„D ożynki* B.- Raczyńskiego prowadzą nas zno­
wu w świat odmienuy. Tu roztacza się przed na­
mi obraz wiejskich uroczystości, zawarty w trzech 
formach muzycznych: w „M arszu*, „Nokturnie* i 
„Tańcu*.

(Grane będą tylko 2 i 3 część). Orkiestra po­
dzielona na dwie współdziałające części, symfonicz­
ną, wyrażającą ucznia patrzącego i wsłuchujące­
go się autora i małą, na wzór chłopskiej, złożoną 
orkiestryjkę, która odzywając się od czasu do cza­
su charakterystyczną swoją barwą ilustruje dosad­
nie nastrój w iejskiej muzyki, śpiewów i tańców i 
jest wyrazem typowego temperamentu rozbawione­
go chłopa. „N okturn'1, to obraz ciepłej, nurtującej 
sentymentalnością nocy dożynkowej. „Taniec* skrzy 
się i gra barwami, jak krasna chustka chłopki, 
jaskrawo i śmiało rozrzuconemi plamami na znak 
bujności i pełni życia.

„Zygm unt August i Barbara* B. W alewskiego, 
charakteryzuj© trzy momenty zasadnicze: miłość 
gorącą króla Zygmunta i Barbary, przeczucie śmier­
ci i rGzpaez po straci© ukochanej. Namiętność Z yg ­
munta zaraz z początku zarysowuje się w temacie 
powtarzającym się kilkakrotnie w  ciągu całego 
poematu, tkliwość Barbary zaś w „cantabile* kwar­
tetu smyczkowego, przechodzącym różne waryacye 
muzyczne. Ponury pochód pełnych akordów równo­
ległych, wprowadza nastrój goryczy przeczuć zło­
wieszczych, a „fortissim o" pełnej orkiestry w 
„Adanto appassionato" wyraża wybuch bóln z roz- 
paczonego małżonka. Po lekkich premierach tematu 
tego, motyw pierwszy i ostatni, skombinowany ra­
zem ukazuje się '  w solu skrzypcowem, w końcu 
zaś w  dźwiękach fletu, oparty na starej tonacyi 
eolskiej, jest niejako echem całego dramatu, prze­
chodzącym do krainy ludowej pieśni i powieści, do 
fujarki pastuszkowej.

Bilety po kor. 4 4 0 , 3 -30, 2-20 za krzesło na 
sali, a po kor. 2 '20  i 1 na galeryi sprzedaje księ­
garnia Krzyżanowskiego od 9 do 12 i od 3 do 7, 
a w  dniu koncertu kasa w Starym Teatrze (parter 
od ulicy Jagiellońskiej),

Z teatru miejskiego komunikują nam: Bilety 
na sobotnio przedstawienie „Oblubienicy morza* są 
jo ż  rozsprzedane. Kasa zamawiań zawiadamia, że 
i na drugie przedstawienie tej sztuki bilety są już 
na wyczerpaniu. Afisz dzisiejszy zapowiada „Szkołę* 
Kaweckiego; jutro „Panna Maliczewska* Zapolskiej. 
Wspaniała tragedya Słowackiego „B alladyna" ukaże 
się w niedzielę, z panią W ysocką w roli tytułowej 
i z p. Morozowiczówną w roli Goplany. Rozdano 
role z nowej komedyi Krzywoszewskiego „Rnsałka*, 
a próby rozpoczęto z poematu dramatycznego Sło­
wackiego „Zaw isza Czarny*.

Z akademii umiejętności. Posiodzenie wydziału 
bistoryczno-fllozoficznego odbędzie się w poniedzia­
łek 21 b. m, o godzinie 5 wieczór. Czł. W . Czer 
mak przedstawi „Studva nad genezą parlamentary­
zmu litewskiego*, dr M. Lodyński „Dokument „D a­
gome iudex“ a „kw estya gardyńska".

Arcybractwo miłosierdzia i Bank pobożny.
W  tych dniach ukazało s ię  sprawozdanie z czyn 
ności arcybractwa m iłosierd/ia  i B<m u pobożnego
w K r a k o w ie  z a  J iz a a  o d  1  s t y c z n i a  d o  3 1  fę m d n ia

1909  r. W  roku sprawozdawczym na listę czion 
ków arcybractwa, założonego w r. 1584, wpisało 
się 10 nowych członków, ubyło przez śmierć 7. 
Ogółem Towarzystwo liczy ponad 20 0  członków. 
Arcybractwo miłosierdzia w yjłaciło  w roku spra­
wozdawczym: dożywocia z woli zapisodawców 3498 
kor., z funduszu ś. p. Umińskiej Btałych wsparć 
25 30  kor., wsparć jednorazowych dla róż ych o- 
sób i instytucji 69 .145 kor., z fan uszu posago­
wego wydano dla nbogich a cnotliwych panien za­
pomogi 3641  kor., z funduszu bractwa pięciu ran 
Chrystusowych wypłacono 1832 kor., z funduszu 
dla rzemieślników 2141 kor., z funduszu Jakóba 
Kitchm ayera dla podrzutków 594  kor., z funduszu 
Jana Tarty na szpitale 901 kor. —  razem 68.227 
koron.

Kapitał obiegowy Banku pobożnego, przeznaczo­
ny do wypożyczenia na zastawy bezprocentowe, 
znajdował się z dniem 31 grudnia 1909  r. na 
2543 fantach klejnotowych i 2 9 53  sukiennych oraz 
w gotówce 37 .683  kor.

Na czele Arcybractwa miłosierdzia stał, zgodnie 
z ustawami statutu, kardynał ks. Puzyna.

Ognisko nauczycielskie w  Krakowie urządza 
20 b. m. wieczór dla młodzieży ku czci Konopni­
ckiej w sali Saskiej. Początek o godzinie 5 po 
południu. Dochód czysty z wieczorku przeznaczony 
na uczelnię popołudniową imienia M. śleczkow - 
sklej.

W Związku niewiast katol 'kich (Pałac sp i­
ski I  p. czytelnia) w sobotę 19 b. m. o godz. 4
mówić będzie p. Anna Zakrzewska „O wyniku an­
kiety pedagogicznej P. Z. N. K .“ — W stęp 10 
halerzy.

Konferencya piekarzy. D ziś w południe odbyła 
się w  magistracie krakowskim, z inieyatywy prezy- 
dyum m iasta> zwołana, konferencja  piekarzy poi 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra Szar- 
skiego, ce ‘em omówienia sposobu wyrabiania chleba 
wedłng jednostki wagi dla łatwiejszej oryentacyi 
kupującej publiczności. - r

Wybory do koir.isyj podatkowych. C. k. admi- 
nistracya podatków w Krakowie ogłasza, że spisy 
wyborców uprawnionych do wyborów członków i 
zastę: ców  członków komisy! szacunkowej podatku 
osobisto-doebodowego dia miasta K rakow a(zuw zględ­
nieniem gmin przyłączonych) zostały już sporzą­
dzone. Będą one wyłożone w  ekspedycie admini- 
straeyi (Krowoderska 1. 5, parter, drzwi 4 ) przez 
8  dni, to jest od 23  do 3 0  listopada do przejrze­
nia przez osoby do wyborów uprawnione (od go­
dziny 11 do 1). _____

Dla propagandy lotnictwa w Polsce wygłosi 
inż. Libański szereg prelekcyj p. t. „ Współczesue 
lotnictwo* z obrazami świetlnemi i demonstracją 
modeli, a to: w sobotę 19  b. m. w Krakowie, w 
niedzielę 20  w Tarnowie, we wtorek 22 w Nowym 
Targu, we środę 23 w Białej, we czwartek 2 4  w
Żywcu, w piątek 25 w Cieszynie.
- Ze sportu. Proszeni jesteśmy o zamieszczenie 
następującej in form acji:

W  niektórych dziennikach jeden z klubów kra­
kowskich uznał za stosowne wystąpić z zarzutami 
przeciw K. S. „C racoria*. W ydział tego klubu, nie 
uznając zasadniczo polemiki na łamach dzienników 
za w łaściwy sposób normowania wzajemnych sto­
sunków sportowych, postanowił odwołać się do cen­
tralnego Związku^footballowego w W iedniu, z we­

zwaniem, aby zarzuty te zbadał i wydał orzecze­
nie odpowiadające prawdzie.

Zamach samobójczy. W czoraj o godzinie 10 
wieczorem zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Zieloną 1. 21, gdzie usiłowała się otruć Maryanna 
Jedu, bona. Panna Jedu zażyła 10 proszków chi­
niny. W  stanie poważnym odwieziono ją  na klini­
kę chorób wewnętrznych. Przyczyna zamachu nie­
znana. ■' ,

Kradzież Z włamaniem. Policyą krakowska are­
sztowała wczoraj pod zarzutem kradzieży z włama­
niem 24-letniego W ładysława Jędrasińskiego i 34- 
letniego Jana Okonia wraz z jego żoną Maryą. —  
Trójka ta, stanowiąca bliską rodzinę, miała doko­
nać włamania i kradzieży w sklepie przy ul. Mio­
dowej L . 22, w nocy z dnia 15 na 16 listopada. 
Towary, skradzione w tym sklepiku, przedstawiają 
wartość przeszło 20 0  koron.

Małoletni złodzieje. W  ręce policyi krakowskiej 
wpadło wczoraj kilku młodych, przeważnie 15 i 16- 
letnich chłopców, którzy w  rozmaitych punktach 
miasta dopuszczali się systematycznych kradzieży 
kieszonkowych. W śród nich są nawet tacy, którzy 
już kilkakrotnie byli aresztowani za kradzieże i byli 
poszukiwani do odsiedzenia kary. I  tak aresztowa­
no 18-letniego Józefa Jezierskiego i 17-letniego 
Marka Mleko. Chłopcy ci skradli wczoraj w Rynku 
głównym włościance z Królestwa Polskiego Maryi 
Grzywnównie portmonetkę, zawierającą 1 rb. 75 
kop. Jezierski dokonał nadto śmiałej kradzieży je ­
szcze przed tygodniem w kościele św. Barbary pod­
czas sumy. Mianowicie skradł pewnej pani, niezna­
nego dotąd nazwiska, znaczniejszą kwotę i zaczął 
zmykać. W  Rynku przytrzymano go wtedy, chytry 
jednak złodziej zrzneił z siebie wierzchnią kapotę, 
za którą go trzymano, i uciekł. Obecnie przyznał 
się i do tej kradzieży.

W czora j także w  pobliżu dworca kolejowego a- 
resztowano 15-letniego Michała Kurka, który skradł 
niejakiej Cecylii Zawrzykraj portmonetkę, zawiera­
jącą 40  kor. Kurka przytrzymał najpierw drukarz 
p. Michał Dudek. Kurek odwdzięczył mu się za to 
natychmiast w ten sposób, że go pokąsał w  prawą 
rękę. Dodać należy, że Kurek miał na sumieniu 
małą zaległość. B y ł on mianowicie poszukiwany do 
odsiedzenia jednomiesięcznej kary.

Nadto aresztowała wczoraj polieya 15-letniego 
Kazimierza Pionkę, który skradł galarnikowi na 
W iśle, Markowi Pyrkowi, 22  K, oraz 16-letniego 
Herszla Weissmana, który zakradł się do mieszka­
nia Henryka Mallera przy ul. Jakóba 1. 3 i zabrał 
zegarek oraz torebkę ręczną, wartości 40  K.

Za poduszki. W czoraj aresztowano 45 - letnią 
kobiecinę, Annę Dziew, pod zarzutem, że skra­
dła z domu przy ulicy Poselskiej L . 2 4  pościel, 
poduszki i tym podobne przyjemne po trudach dnia 
rzeczy.

„Bandyci i strachy*. Odnośnie do notatki za­
mieszczonej wczoraj o kradzieży dokonanej w mie­
szkaniu przy ul. Czystej 7, zaznaczamy, że inż. 
Stobiecki bawi poza Krakowem, a w domu pozosta­
ły tylko dzieci jego (p. Stob. jest wdowcem). 
Niańka skradła 66 K  i potem opowiadać zaczęła 
o napadzie bandytów, o strachach itd. Stwierdzono 
wkrótce, że ani bandytów, ani strachów nie było i 
że kradzieży dokonała sam i służąca, którą areszto­
wano. Inż. St. nie będzie też mógł za powrotem do 
Krakowa podziwiać „cudów 11, o których czytając 
w dziennikach, z pewnością doskonale się ubawił.

Z krafu.
1 6  listopada. (W le c  urzędn iczy .) —  

W czora j odbył się w  sali Sokoła ogólny wiec u- 
rzędników wszystkich kategoryj, pod przewodni­
ctwem ladcy sądu Miodońskiego. Zajmowano się 
sprawą drożyzny i przy ł iczeniem się do akcyi 
wdrożonej w tej sprawie przez Centralny Związek 
urzędników pań-twuwyeh w  W iedn u. W iec uchwa­
lił stosowną rezolucję wzywającą Rząd o przyzna­
nie urzędnikom i profesorom państwowym odpo­
wiedniego stałego dodatku droży źnianego.

Krosno, 15 października. (Sprawy szkolnictwa) 
Przedmiotem tegorocznych okręgowych konferencyi 
nauczycielskich była prawie wszędzie nauka gra­
matyki w szkołach ludowych. Piękny odczyt 
„O wpływie obchodów narodowych na pielęgnowa­
niu uczuć patryotycznych* wygłosiła p. Jadwiga 
Lewakowska na konferencyi nauczycielskiej w K ro­
śnie 9 b. m.

Powiat krośnieński, posiadający dzielno nauczy­
cielstwo, pod względem szkolnictwa w ostatnich 
dwóch latach, wybił się przed innemi naprzód, co 
jest zasługą starosty Czepielowsuiego i inspektora 
okręgowego ks. Dutkiewicza. Z  przyszłym rokiem 
nie będzie jnż w powiecie gminy, bez czynnej i 
należycie wyposażonej szkoły. Pow iat krośnieński 
liczy  83 gmin administracyjnych, w czem 18 ru­
skich. Od roku 1909  zorganizowano tu 19 szkół 
l-klasow ych, 3-czteroklasowe, i 2 pięcioklasowe. 
W  tym czasie stanęło 8 nowych budynków szkol­
nych, w budowie jest 12, a przeznaczonych do 
bu Iowy z wiosną 15, razem 35. Fundusz krajowy 
przyczynił się do budowy tych szkół kwotą 222.500 
koron. Zorganizowanych jest obecnie: 50  sz'tół 
l-klasowych, z tych 36  rządzi się planom szkół 
dwuklasowych; 19 2-klasowych, między niemi 5 
z planem czteroklasowych; 6 4-klasowych, 3 pię­
cioklasowe, 2 wydziałowe. Trzy gminy na własne 
żądanie należą do związku innych szkół. Personal 
nauczycielski liczył w roku 1909  sił 142, obecnie 
190, w czem 90 stałych, Na naukę codzienną 
uczęszczało zeszłego roku 1 1 .3 6 4  dzieci, na dopeł­
niającą 1973 , dziś liczba ta wzrosła o 25 procent

Brzozów, 16 listopada. (Gmcch Sokoła. Konfe-I 
reneya nauczycielska. Założenio szkółki drzew owo 
cowych i składnicy towarów).

Niedawno odbyło się poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod budowę gmachu sokolego. Obecnie bu­
dynek sięga już dachu i przedstawia się wspaniale. 
W myśl intsncyi wydziału Sokoła gmach ten, 
którego koszta obliczono na 85 .000  koron, ma być 
ogniskiem, w którem koncentrowałaby się działal­
ność tych wszystkich szlachetnych usiłowań, mają­
cych dobro powiatu na celu.

Z końcem ubiegłego mitsiąca odbyła się w  na- 
szem mieście dwudniowa konferencya okręgowa 
nauczycielstwa, na której między innomi dr N izio­
łek w ygłosił wykład na temat fizycznego wychowa­
nia młodzieży. Rada powiatowa udzieliła sali na 
urządzenie wspólnego obiadu dla nauczycielstwa, a 
Sokół urządził ze znacznym nakładem kosztów 
przedstawienie specyalnie dla uczestników konfe 
rencyi. *■

Powiatowy Zarząd kółek rolniczych na posiedze­
niu 14  bm. po wysłuchaniu wyczerpujących w yw o­
dów referentów uchwalił założyć na 2 i pół mor­
gach powiatowa szkółkę drzew owocowych, tudzież 
główną składnicę towarów, kłórabr zaopatrywała 
potrzeby kółek rolniczych i prowadziła sprzedaż to­
warów we własnym zakresie. Udziałów na założe­

nie składnicy zdeklarowano »araa na prz«»»ło 2000  
koron.

Związek naukowo-Iiteracki im. J. Słowackie­
go w Stanisławowie. W  tych dniach ukazało się 
w druku pierwsze sprawozdanie „Związku naukowo- 
literackiego im. J. Słowackiego* w Stanisławowie. 
Towarzystwo to, tak pożyteczne na prowincyi 
zwłaszcza, powstało w roku jabilun-zowym wiel­
kiego „króla-daeba* współczesnej kultury i myśli 
polskiej, jako żywy pomnik ku jego czci. Pierwsze 
walne zgromadzenie Związku odbyło się duia 6 li ­
stopada 1909  r. W ybrany na tem zgromadzeniu 
wydział dążył przez cały rok pracy do stworzenia 
ogniska kulturalnego w Stanisławowie przez urzą­
dzenie bogatej czytelni czasopism, wykłady poga­
danki, a wresscie przez założenie biblioteki. W y ­
kładów urządzono ogółem 31. Najwięcej, bo 14, 
było wykładów literackich. Z zakresu literatury 
polskiej wygłoszono wykładów 8, z literatury po­
wszechnej 5, o treści historycznej 3, filozoficznej 
4, społeczno-prawnej 4, przyroduiczo-medycznej 5, 
artystycznej 1, muzycznej 1, W iększość wykładów 
urządzono przy pomocy sił m iejscowych, 12 zaś 
przy współudziale sił zamiejscowych, jak np. prof. 
M. Ernsta, prof. Janika, C. Jellenty, Kułakowskie­
go, Iwana Trusza i innych.

Pogadanek odbyło się ogółem 7, z tego 2 o treści 
filozoficznej, a 5 o treści społecznej. P rócz tego 
w obrębie towarzystwa były czynne dwa kółka: 
Kółko Słowackiego, które zajmowało się lekturą i 
interpretacyą dzieł poety pod kierowniotwem dra 
Kucharskiego, ł Kółko filozoficzne. Nadto zawiązały 
się w łonie Związku trzy sekcye: krajoznawcza, 
pedagogiczna i literacka. Towarzystwo stało o wła­
snych siłach finansowych. Prezesem Związku byt 
dr Eugeniusz Kucharski, zastępcą dr Ferdynand 
Rydel.

Ze świat i«
Polacy W Bułgaryi. Z S o f i i  pi3zą nam:
Od lat kilku nie dające znaku życia Tow arzy­

stwo polskie wzajemnej pomocy zostało wznowione 
na zebraniu rodaków, w  Sofii zamieszkałych, odby­
tem w dniu 29 października r. b. i nosi obecnie 
nazwę „ W ł a d y s ł a w  W a r n e ń c z y k * .  Na tem 
zebraniu wybrany został nowy zarząd, w którego 
skład w eszli: Ignacy Soinicki, jako przewodniczący, 
Adolf Zembrzuskl, jako zastępca przewodniczącego, 
Stanisław L. Zgodziuski, jako sekretarz, Stefan 
Lutomski, jako kasyer i W ładysław Gawroński, 
jako bibliotekarz. D o komisyi rewizyjnej wybrani 
zostali Rodacy: W ładysław Fredro, Stanisław W o- 
źnicki i Zdzisław Zembrzuskl.

Na zebraniu tem, na wniosek zastępcy przewod­
niczącego, Adolfa Zembrzuskiego, goszczący od paru 
miesięcy w  Bułgaryi w celach naukowych rodak 
nasz prof. Tadeusz G r a b o w s k i  z Krakowa, w  
uznaniu jego moralnego wpływu celem wznowienia 
Towarzystwa naszego, mianowany został członkiem 
honorowym tegoż Towarzystwa.

Tym czasowo Towarzystwo nasze mieści się w re 
stanracyi p. n. „W asil Lewski* (ulica W itosza i 
róg Ałabińskiej), dokąd upraszamy adresować wszy­
stkie listy, tyczące się spraw naszego Tow arzy­
stwa. Inne Redakcye upraszamy o pomieszczenie 
tej informacyi dla wiadomości rodaków w kraju i 
zagranicą zamieszkałych.

Uczeń gimnazyalny mordercą. Z Tyflisu  tele 
grafują: W ydalony za złe postępy uczeń 5 klas; 
I. gimnazyum męskiego w Tyflisie, 17-letni Tow  
geridze, przyszedłszy do gimnazym zabił sztyletec 
idącego przez korytarz nauczyciela Troickiego, po 
c/.em rzucił się w tym samym celu na inspektora, 
ale go obezwładniono. Towgeridze przyznał się, że 
chciał zabić kilku upatrzonych nauczycieli.

Zmarli.
Anna K u k u c z o w a ,  żona profesura gm oazyum  

św. Anny w Krakowie, w 30 roku życia umarta 
w W ędryni na Śląsku.

W  W arszawie zmarł Teodor S k o n i e c z n y  
artysta rzeźbiarz, twórca wielu rzeźb religijnych, 
pomieszczonych w kościołach warszawskie!). Ś. p. 
Skonieczny był uczniem warszawskiej szkoły ry 
sunkowej, a następnie krakow skiej' Szkoły sztuk 
pięknych. Za rzeźbę „Madonna* otrzymał w roku 
1874 odznaczenie na konkursi6 Tow . zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie. Ż ył lat 59. u.

W  Kaliszu zmarła Zofia z Zabokrzeckich Edmun- 
dowa C h r z a n o w s k a ,  b. obywatelka ziemska i 
literatka, przeżywszy lat 74.

Młoda wdowa, dotknięta ciężką chorobą i oba- 
czona drobnemi dziećmi, któremi niema się kto za­
opiekować, zwraca się z usilną prośbą o pomoc. —  
Datki prosimy adresować do administracyi „N ow ej 
Reformy* —  „D la nieszczęśliwej matki*.

j  kalen iarza, W e czwartok 17 listopada: Salomei p. 
i Grzegorza cudot.; w piątek 18 listopada: Romana m. 
i Odona op.; w s botę 19 listopada: Elżbiety wd. i Pon- 
oyana p. >-

Wschód ałońca dnia 18 listopada o godzinie 7 m. 00, 
zachód o godzinie 3 min. 52 ; długość dniftj godzin 8 
min. 62.

2 krakowskiego obserwatoryum. —  Dnia 16 listopada 
termometr doszedł od 1'7 do ^  12T C.; barometr 
podnosił się.

unia 17 listopada o godsiaie 7 rano stan barometru 
38'J mtn., termometru 5'4 C .; wiatr zachodnio-pół-

nocno zichodni.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

: W e czwartek: „Szkoła1*.
W piątek: „Panna Maliczewska*.

 ̂ W  sobotę: „Oblubienica morza*.
W niedzielę po południu: „Grubo ryby1*: w ieczór:

„Ralladyna*.
W poniedziałek: „A  Pipa tańczy*.

Repertoar teatru ludowego.
W e czwartek: „Piosnki tyiolskio* i  występ Orzeł 

skiego.
W piątek: „Pani X*.
W  sobotę: „W enus w Krakowie*.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 18.

W e czwartek: Dr Daszyńska-Golińska: Ideologia spo­
łeczna w X IX  wieku. Z  cyklu : W iek X IX ) (VIII
wykład.)

W piątek: Dr Morawski: O Napoleonie, b) U szczyttf 
chwały, o) Upadek. (U wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie '
(w auli I szk .ły  realnej o godz. 6).

W o czwartek: Prof. uniw. dr Tadeusz Grabowski: Ma- 
rya Konopnicka. i-

W piątek: Dyr. Mnzeum nar. dr Eeliks Kopera: O 
rzeźbie włoskiej X V — X V I wieku. (5 wykładów).

C ir a t o jp g r e i s t e s # . ,  K r z y s z t o f o r  
i i l 3 ? a k a w .  Wynajmuje i sprzedaje pier 
szot żądnych fabryk fortepiany, pianina, harm 
Ilia i piaaole za gotówką lnb na spłaty naw 
dwadziestoraiaaiączne. Instrumenty używane < 
cen najniższych. -

8. ZubrzyckiByO
wychodzi zeszytami: Tom I i tom Il-gi po 100 
tablic, w teczkach oprawne po 40 K. Z tomu 
Iii-go  wyszedł zeszyt III. Przedpłata 30 K. 
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L w ó w ,  17 listopada.
Pożyczka 6 milionowa m. Lwowa. Sejmowa 

kom isja budżetowa przyjęta wczoraj z referatu pos. 
Korytowskiego petycyę m. Lwowa o gwarancyę dla 
potyczki m. Lwowa w kwocie 6 milionów koron 
w obligacyach kolejowych Bauku kraj. na inwesty­
c je  miejskiej kolei elektrycznej.

Związek sędziów we Lwowie. W alne zgroma­
dzenie odbędzie się 20 b. m. o godzinie 9 rano w 
sali rozpraw sądn karnego. W  ten sam dzień o g. 
7 popołudniu odbędzie się w gmachu sądu karnego 
we Lwowie w i e c  w s p r a w i e  d r o ż y z n y  i 
podwyższenia dodatków służbowych, na który za­
prasza się wszystkich sędziów w kraju.

Mowy gmach dyrekcyi kolei państwowych 
W0 Lwowie, w  ciągu kilku dni załatwiono w W ie ­
dniu sprawę budowy nowego gmachu dyrekcyi ko­
lei państwowych. Bawił tam dr Rybicki, który spo­
tkał się z życzliwem usposobieniem dla sprawy w 
ministerstwie kolejowem. Minister dla Galicyi, dr 
Dulęba, ze swej strony sprawę tę poparł, a dzięki 
życzliwemu stanowisku ministra skarbu udało się 
sprawę tę pomyślnie załatwić. Bod budowę nowego 
gmachu będzie kupiony plac przy ni. Mickiewicza, 
będący własnością ks. Ponińskiego i p. Stankiewi­
cza.

Z politechniki. P. Bernard Albert Glaser, ro­
dem z Krakowa, zdał drugi egzamin państwowy na 
wydziale inżyuieryi.

Hepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
'W piątek: „Igraszki Jej Ekscelencyi;l.
W sobotę pp południu: „Ludwik X I ’1; wieczór: „O p o­

wieści Roiim ana".
VV niedzielę po południu: „Panna M aliczcwska"; w ie- 

tzćr: „Manru“ .

SMraid aiaim m\m i H it .
Józef Raczkowski: „W óz  Drzym ały", obraz 

sceniczny z dziejów 1907 roku z prologiem. Przed­
mowa P. Gwiżdżą. W ydanie drugie zmienione. 
Kraków 1910.

W krótkim stosunkowo czasie ukazujące się dru­
gie wydanie tego utworu świadczy, że „W ó z  Drzy- 
aisły" jako sztuka ludowa na patryotycznych mo­
tywach osnuta, znalazła szeroką popularność i we­
szła na repertuar licznych scen prowincjonalnych, 
ludowych i smatorskich.

Przy obecnem nowem wydaniu „W ozu  Drzyma­
ły " ukazuje się po raz pierwszy „P ro log " tegoż 
tutora, związany organicznie i ideowo z „W ozem ". 
Prolog ten był giany wraz z „W ozem  Drzym ały" 
w teatrze ludowym w czasie uroczystości grunwal­
dzkich. Książeczkę zdobi ładna okładka rysunku 
A. Gramatj ki-Ostrowskiej.

— Stuiecie „Gazety Lwowskiej". Celem upa­
miętnienia przypadającego w przyszłym roku stu­
lecia istnienia „G azety Lw ow skiej", obecna redak- 
cJ a „G azety" postanowiła upamiętnić tę rocznicę 
wydawnictwem poświęconem historyi tego najstar­
szego czasopisma w Galicyi, oraz związanych z niem 
publikacyj peryod/cznych „Rozm aitości" (1817 —  
1848, 1S54 —  1859), „Dodatek tygodniowy" 
(1 8 5 0  1860 , 1867 —  18 68 ) i „Przewodnik
nankowy i literacki (1 8 7 2  —  1911). Tytuł tego 
wydawnictwa będzie brzmiał: „Stulecie Gazety
Lwowskiej 1811 —  1 9 1 1 “ i rozpadnie się ono na 
3 działy: 1) Historyę „G a ze t/ Lw ow skiej", 2) Hi­
storię  „Rozm aitości" i dodatków późniejszych, 
3 ) Bibliografię Rozmaitości, bibliografię „Dodatku" 
i „Przewodnika naukowego i literackiego".

„H istorya G azety" ukaże się 1 stycznia, dwa 
dalsze działy później. Całe wydawnictwo, tak po­
żądane dla miłośników piśmiennictwa i historyków 
literatury, obejmie 3 wielkie tomy o 45 arkuszach 
druku. Każdy tom będzie ozdobiony wizerunkami 
redaktorów i współpracowników, tudzież podobizna­
mi charakterystycznemu

—  Odrodzenie narodowe napisał Paweł S w i ­
d e r s k i  em. prof. gimn. Lwów 1910. Broszura 
powyższa traktująca o bardzo żywotnym i aktual­
nym przedmiocie, pojawia się już w siódmem w y­
daniu. Świadczy to, źe poglądy autora zaintereso­
wały szersze koła w kraju.

Autor mówi tu o przewrocie w szkolnictwie, 
odniemczeniu szkoły, pojednaniu narodowości i ko- 
niecznem wprowadzeniu nauki pracy ręcznej jako 
środka przeciw niemoralności i przedwczesnej doj­
rzałości płciowej.

— Henryk Bergson. W stęp do m e t a f i z y k i .  
Przełożył i wstępem poprzedził Kaz. Błeszyński, 
Kraków 1910. („K siążnica naukowa i artysty­
czna".)

W  dobie usiłowań rozbudzenia u nas studyum 
nauk filozoficznych, prawdziwą zasługą jest w yda­
nie książki Bergsona niosącej bardzo jasny, treści­
wy i na wyżynie dzisiejszej nanki stojący wykład 
meiafizyki. W  piśmiennictwie zagranicznem ksią­
żkę Bergsona powitano jako rewelacyę w tjm  kie­
runku, jako syntezę tego, co dotąd w zakresie w y­
kładu i rozwoju pojąć metafizycznych zdziałano. 
K ie wątpimy, że książka ta w polskim przekładzie 
dokonanym bardzo sumiennie, spotka się z bardzo 
życzliwem przyjęciem jako wz o ogacenie prawdziwe 
ubogiej naszej w tym kierunku literaturju

rżenia snać głośniej wymówił słowo ostatnie „uni­
w ersytet", skorzystał dyżurny z tego podchwycone­
go słowa, by natychmiast t. j. około godz. 6 '45  
stawić się na miejscu t. j. w  Collegium Novnm 
Tu jednak nie mógł dowiedzieć się, dlaczego i do 
kogo go wołano, bo o żadnych zam ierzonjch za­
machach nic nie widziano, a później, słysząc, że 
pomocy udzielił jedynemu poszkodowanemu przy 
wołany lekarz, oddalił się.

Zrobiono także zarzut, iż p. dyżurny przybył bez 
t. zw. sanitaryusza, a nie wiedziano, iż tonże cze­
kał na rozkazy z aparatami przy wozie ratnnko- 
kowym, sam nawet cierpiący (nazajutrz wskutek 
krwotoku płucnego musiano nawet biedaka odwieźć 
do kliniki medycznej). O ile więc moje informacye 
dotychczasowe sięgają, nie spotyka tutaj wina żad 
na Pogotowia ratunkowego, a raczej tego pana, 
który nie umiał, czy też nie mógł w spokoju w y­
raźnej dać Pogotowiu wskazówki.

A  teraz nie jako prezes pogotowia ratunkowego, 
ale jako Polak i jako profesor naszej wszechnicy 
a szczery przyjaciel polskiej młodzieży, wyrazić 
mnszę głębokie ubolewanie, iż ta młodzież, która 
rzeczywiście powinna być p o s t ę p o w ą ,  ale po­
stępową w zdobywaniu wiedzy, postępową w pielę­
gnowaniu cnót narodowych, w  tępieniu wad, które 
nas zgubiły, nie była na wykładzie poprzedzają­
cym zajścia również inauguracyjnym prof. Chrza­
nowskiego, który przytaczając dokumenty literackie 
karcące swawolę, jakich się dopuszczały ówczesne 
panujące klasy ludności polskiej i grożące upad­
kiem ojczyzny, przepowiadanym przez Kochanow­
skich, Powodowskich, Skargów, zakończył wykład 
przytoczeniem innej porozbiorowej przepowiedni, 
tchnącej nadzieją wolności.

Może to słowo wolność w prawdziwem znacze­
niu byłoby młodzież polską wogóle i tę postępową 
także e t y c z n i e  zelektryzowało, może byłoby od­
wiodło od dania posłuchu złym podszeptom, złym 
instynktom, może byłoby powstrzymało od kroku, 
który wolność depce, wolności urąga, a zatem 
sprawców czyni jej niegodnymi.

Piszę te słowa zbolałem sercem, pragnąc, by mu- 
ry naszej „Almae matris" nie były w ięcej świad­
kiem podobnych zajść, zajść radujących naszych 
nieprzyjaciół, którzy tyle wyrządziwszy nam krzy- 
wdy, czychają na zupełną naszą zagładę. Oby mło­
dzież nasza to zrozumiała, że trzeba je j w skupie­
niu ducha korzystać z czasu w o l n o ś c i  a k a d e ­
m i c k i e j ,  by pełnym umysłem czerpać ze zdroju 
wiedzy i prawdy. Prof. dr Wicherkiewicz.

Dzisiaj o g. 12 i  pół w południe zebrał się Se­
nat akadem icki U niw ersytetu  Jag ielloń sk iego na 
narady w  spraw ie 03tatuick za jść  na un iw ertyte- 
cie.

Otrzymujemy pismo nastęnnjące: W obec powta­
rzanego zarzutu, jakoby w czasie pożałowania go­
dnego i nader przykrego zajścia w uniwersytecie 
w dniu 15 bm., Pogotowie, ratunkowe przywoły­
wane odmówiło pomocy, pozwalam sobie na podsta­
wie natychmiast podjętych dochodzeń zaznaczyć, co 
następuje:

 ̂ W edle istniejącego regulaminu służbowego dla 
członków czynnych Kr. Tow. ociiotn. r a t u n - owego 
winno Pogotowie na każde wezwania w obrębie 
miasta i gmin podmiejskich stawić się na miejsce 
wskazane (§ §  §§ 35, 45  i 46 ), a nie zdarzyło się 
w czasie, odkąd mam zaszczyt stać na czole insty- 
tucyi, tj. przez 12 lat, by choćby raz jeden doszła 
do mej wiadomości skarga z powodu zaniedbania 
tej powinności. Dlatego z góry nie chciałem w ie­
rzyć, iżby odmowa mogła była nastąpić dla Uni­
wersytetu i to przez dyżurnych, będącj7ch uczniami 
tej uczelni. —  Badałem więc sprawę i oto co si-ę 
pokazało: -  •*--

W  krytycznym momencie kttś telefonował do 
Pogotowia około godziny 6 30, a objawienie życze­
nia telefon tak n iew yraźn ie— nie wiedzieć z czy­
je j w injr, czy aparatu, czy też telefonującego —  
przenosił, iż stojący przy telefonie dyżurny Pogo­
towia absolutnie n i e  m ó g ł  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  
dokąd Pogotowie ma się udać. Gdy Wi eszcie tele­
fonujący z potoku słów pełnych „św iętego" obu-

lifttfe  Mwfca.
D a m a z y  M a c o c h  z o s t a ł  d z i ś  r a n o  

w y w i e z i o n y  z w i ę z i e n i a  k r a k o w s k i e ­
g o  i w południe w G r a n i c y  w y d a n y  w 
r ę c e  w ł a d z  r o s y j s k i c h .  O towarzyszą­
cych faktowi temu okolicznościach sprawozdaw­
ca nasz przynosi następujące inform acji:

Dzisiaj okoio godz. 8 '30  rano zajechała przed 
gmach krakowskiego domu karnego karetka do­
rożkarska. Po chwili otworzyła się brama wię­
zienna i wyszedł z niej Damazy Macoch, z za- 
kutemi na krzyż rękoma, w towarzystwie wach­
mistrza żandarmeryi Fedorowicza. Po zajęciu 
dorożki i przyjeździe na dworzec eskortujący 
żandarm zaprowadził Damazego na inspekcyę 
policyjną na dworcu kolejowym, skąd zaraz po 
nadejściu pociągu wyprowadzono go i wsadzo­
no do osobnego przedziału trzeciej klasy. Żan­
darm zamknął drzwi, zasłonił firanką okno i w 
kilkanaście minut później, o godz. 9 '20 , Dama­
zy odjechał do Granicy, gdzie w południe wy­
dany został w ręce w ładz rosy jsk ich .

Gdy Damazy Macoch pozostawał jeszcze w 
pokoju policyjnym, gruchnęła wieść na dworcu 
kolejowym między służbą kolejową i publiczno­
ścią, że zbrodniarz jasnogórski jest na dworcu 
i że najbliższym pociągiem odjeżdża. W  przed­
sionku dworca zebra'o się sporo osób, które 
z wielką ciekawością oczekiwały pojawienia się 
Macocha. W  chwili, gdy Damazy opuścił ins­
pekcyę, mimowoli utworzył się szpaler, przez 
który przeszedł. Spostrzegłszy tyle osób i oczu 
utkwionych w siebie, Macoch wyprostował się 
i krokiem pewnym podążył do pociągu.

Damazy miał na sobie czarne marynarkowe 
ubranie, czarne kamaszki, palto, w którem przy­
jechał i czarny miękki kapelusz. W  ręku niósł 
tobołek, w którym znajdowała się sutanna.

W brew pogłoskom, że w więzieniu zapuścił 
brodę i wąsy, bjTł ogolony. Zresztą nie zmienił 
się zupełnie.

Ci z nielicznych, którzy mieli sposobność wi 
dzieć go podczas aresztowania w Krakowie w 
dniu 7 października, mogli zauważyć, żo schudł 

zeszczuplał znacznie. Dawna otyłość w twa­
rzy i całej podstawie zupełnie znikła.

że Austrya prowadzi politykę pokojową, nie my­
śli nikogo atakować, lecz jedynie chronić swój 
stan posiadania, ale o rozbrojeniu niema mowy. 
Z drugiej strony c i ę ż a r y  p o d a t k o w e  
przybierają niebywałe rozmiary.

Należy apelować nietylko do zarządu wojsko­
wego o czynienie oszczędności, ale także do obu 
rządów i parlamentów, aby wszystko uczyniły 
dla podniesienia materyąlnej siły ludności.

Dalej omawia kwestyę d r ó g w o d n y c h i w o ­
bec wywodów del. Heilmeiera oświadcza, że P o- 
l a c y  o b s t a j ą  p r z y  ż ą d a n i u  b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h  i wogóle n ie  m y ś l ą  n a ­
w e t  o r e k o m p e n s a c i e .  Podniesiony znowu 
przez tego delegata rzekomy „podarunek milio­
nowy" dla Polaków, dawno należy do zakresu 
b a j e k .  Następnie omawiał żądania polskich de­
legatów pod adtesem zarządu wojskowego. Pod­
nosi życzliwość, jaką w rozmaitych sprawach 
okazało ministerstwo wojny i w końcu przedsta­
wił konieczność utrzymania jedności armii.

W  końcu oświadczył del. P e t e l e n z ,  że 
Polacy będą głosować z a  b u d ż e t e m ,  albo­
wiem pragną, aby armia była gotową do boju, 
aby była^ osłoną i ochroną, i aby wszystkie na­
rodowości były na równi traktowane.

Następnie przemawiali delegaci: Loser, Waldl 
i Delngan, poczem zabrał głos minister wojny 
Schoenaich.

Wiedeń. Del. Petelenz w mowie swej, wygło­
szonej dziś w delegacyi, domagał się przenie­
sienia magazynów prochowych koło Krakowa.

Tołstoj żyje.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 17 listopada.)

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z M o s k w y :  
W i a d o m o ś ć  o ś m i e r c i  hr. L w a  T o ł ­

s t o j a  n i e  p o t w i e r d z a  s ię .
Warszawa. „Kuryer Warszawski" w nadzwy­

czaj nem wydaniu, które wyszło dziś o godz. 6 
rano, ogłasza depeszę, otrzymaną wprost z Osta- 
powa od otoczenia Tołstoja:

T o ł s t o j  n i e  u m a r ł .  Konsylium lekarskie 
stwierdziło u niego z a p a l e n i e  p ł u c .  C z y n ­
n o ś ć  s e r c a  b a r d z o  s ł a b a .

Petersburg. „Pet. Ag. tel." donosi z Ostapo- 
wa: Temperatura Tołstoja w /nosiła wczoraj o 
godz. 9 wieczorem 37 9 stopni, czynność serca 
słaba.

Scena z  żsną.

Petersburg. Ks. Dołgoruki opowiada szereg 
ciekawych szczegółów o p r z y c z y n a c h  u- 
c i e c z k i  T o ł s t o j a  z Jasnej Polany. Dołgo- 
ruki był też świadkiem sceny, jaka się roze­
grała na stacyi w O s t a p o w i e ,  po przybycia 
tam lir. Tolstojowej. Tołstoj czuł się zawsze 
zdrowym i był zupełnie przytomny.

Hrabina, wszedłszy do pociągu, uklękła koło 
łóżka męża i płacząc ujęła jego rękę, chcąc ją 
pocałować. T o ł s t o j  j e d n a k  w y r w a ł  s w o ­
j ą  r ę k ę  z j e j  r ą k  i z a c z ą ł  r ó w n i e ż  
p ł a k a ć .  Dłuższy czas panowało z u p e ł n e  
m i l c z e n i e .

Nagle Tołstoj podniósł się, chcąc coś powie­
dzieć. W  tejsamej jednak chwili s t r a c i ł  
p r z y t o m n o ś ć  i z a c z ą ł  m a j a c z y ć .

Ztfólżsnta SiUtryseko-rosyJsMa. ^
Berlin. Ambasador austro-węgierski hr. Szoe 

gyćny-Marisch wyjechał do Wiednia i będzie 
dziś przyjęty przez cesarza Franciszka Józefa 
na osobnem posłuchaniu.

_ Łączą tu tę podróż ambasadora z usiłowa­
niami o zbliżenie austryacko-rosyjskie. Chodzi 
o to, aby hr. Aehrenthal z a p r o s i ł  S a z o n o -  
w a n a  w i z y t ę  do  W i e d n i a .  Sazonow o- 
świadczył bowiem w czasie zjazdu w Berlinie 
g o t o w o ś ć  przybycia w lutym do Wiednia.

Satarsenia strajkowa.

Londyn, z okręgów, objętych strajkiem w po­
łudniowej Walii, donoszą o nowych wykrocze­
niach i rabunkach, popełnianych przez strajku­
jących. Wysłano tam nowe oddziały wojska. 
W  przyszłym tygodniu ma być ogłoszony s t r a j k  
g e n e r a l n y .

Zatarg psi sko-msylsU,

Londyn. „Tim es" donosi z T e h e r a n u  o 
nowym konflikcie p e r s k o - r o s y j s k i m .  Bunda 
Bachtyarów napadła w Kaszan na k o n s u l a  
r o s y j s k i e g o  i znieważyła go. Rząd rosyjski 
zażądał satysfaLcyi i domagał się, aby perski 
minister spraw zagranicznych w pełnym mun­
durze p r z e p r o s i ł  konsula, czemu rząd per­
ski o d m ó w i ł  i wskazał na to, że konsul do­
puścił się wielu wykroczeń, a zresztą jest on 
p o d d a n y m  p e r s k i m .

Eoroziacya na króia iady?3klago.

Londyn. Oficyalnie zapowiedziano, że król ma 
zamiar wraz z królową udać się do Indyj, aby 
dnia 1 stycznia 1911 r. odbyć koronacyę w 
D e l h i . t

Efonsrencya btszp.-marokańska.
Madryt. Hiszpańsko-marokańska konweneya 

została wczoraj wieczór podpisaną.

Wylew marża.
‘ Wenecya. Z powoda wylewu morza p l a c  

św.  M a r k a  z a l a n y .  
Tryest. Tu i w całej okolicy, a zwłaszcza 

w G r a  do, wyrządził onegdajszy zalew morza 
ogromne szkody.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych sknt- 
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Giówna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 

stawce, Wiedeń, I,, Tnchlanben 0. 640?
W  aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA.

MM aoflulraiczij

Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczuy, 
Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.

7868 16 30

Mało znana utwory

Mury! KanopHiclle
pod pseudonimem Jana Sawy

Śpiewnik historyczny
pieśni patryotyczne z dziejów porozbior. K 2 40 

„ „ w  ozdobnej eprawio „ 4 '—

Ludziom i chwilom
pieśni patryot. o nowszych wypadkach K 2 40  

8 0 9 4  3 3

L  ny sprawozdawca informnje nas:
Sprawa odesłani i Damazego Macocha do granicy 

rosyjskiej została załatwiona bardzo szybko. W ła­
dze rosyjskie wyjątkowo tym razem pospieszyły 
się. Jak wiadomo bowiem, zawiadomienie do wła.iz 
rosyjskich o możliwości odesłania Macocha każdej 
thwili odeszło z Krakowa we wtorek. Skoro Ma­
coch dziś jaż odjechał, władze rosyjskie widocznie 
natychmiast odpowiedz ały, że są gotowe do przy­
jęcia zbrodniarza.

W  Granicy tak władze austryackie, jak rosy j­
skie, poczyniły wszelkie i rzygotowania i środki 
ostrożności, aby się na stacyi nie nagromadziły l i ­
czniejsze tłomy publiczności i aby nie doszło do 
jakichś ekscesów.

Sąd krakowski wręczył wachmistrzowi żandar­
meryi, towarzyszącemu Macechowi, 390 rubli i 50 
koron, które Macocho wi przy aresztowaniu w K ra­
kowie odebrano. TN^achiiostry, żandarmeryi wręczy 
te pieniądze władzom rosyjskim, które oczekują w 
Granicy na Macocha. ^

« i
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 17 listopada.)

Wiedeń. Posiedzenie delegacyi austryackiej 
otworzył dzisiaj prezes Głąbiński.

Po del. D o b e r n i g g u ,  który poruszył spra­
wę złego pomieszczenia delegacyi w Budapesz­
cie, zabrał głos del. P e t e l e n z ,  który podniósł,

refete i tsieirate
EiaHoiisoici „taj Pjtórif

z dnia 17 listopada.

Zwolaata p aśsivsra .

Liedeń. Biuro koresp. donosi: Jak się dowia­
dujemy, R a d a  p a ń s t w a  z o s t a n i e  z w o ­
ł a n ą  na  24 b. m.

Wiedeń. Porządek dzienny pierwszego posie­
dzenia Rady państwa jest następujący: 1) Spra­
wozdanie komisyi drożyźnianej; 2) obrady nad 
nie weryfikowanemi-jeszcze mandatami.

Wiedeń. Posiedzenie Izby panów odbędzie się 
24 b. m. o godzinie 3 no południu.

SFrsectar d r s i y ż a l e  r a ię s u .
Linc. Sejm uchwalił głosami włościańskich 

posłów wezwać rząd d o  o t w a r c i a  g r a n i c  
d l a  i m p o r t u  m i ę s a  i b y d ł a ,  dalej dla im­
portu m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o ,  a nawet 
do z n i e s i e n i a  c e ł  na  m i ę s o  a r g e n t y ń ­
s k i e ,  aby mięso to mogło po niższych cenach 
wejść na targi austryackie.

le ]m a  e&orwaslslejp,c
Zagrzeb. Dziennik urzędowy ogłasza odręczne 

pismo cesarza do bana, zwołując S e j m  clior- 
wmeki na 22 b. m.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na osobnem 
posłuchaniu bana chorwackiego Tomasicza i u- 
poważnił go do o d r o c z e n i a  Sejmu chorwac­
kiego t u ż  p o  j e g o  o t w a r c i u ,  tak aby ban 
mógł uzyskać czas do utworzenia większoci 
pracy. „

PeSai ®ffl?Ie-SkSodówafea czSaafclssr 
&3ssd«słsSL

Paryż, „Matin", a za nim inne pisma donoszą 
o niezwykłym fakcie, o którym zresztą od kilku 
dni mówią sami członkowie tutejszej Akademii 
umiejętności (Academie des Sciences). Oto pani 
Curie-Skłodowska m a Ł zostać członkiem tytu­
larnym tej Akademii w sekcyi fizyki w miejsce 
zmarłego niedawno Gerneza. Byłby to wypadek 
pierwszy i bez precedensu w dziejach Akademii. 
Na miejsce po Geruezie proponowane są po 
kolei następujące osobistości: Pani Curie-Skło- 
dowska i panowie: Branly, Brillouin i Perot. 
Pani Curie • Skłodowska ma przeciwko sobie 
tylko przepis ze statutu Akademii, że „w  sali 
posiedzeń nie może znajdować się żadna kô  
bieta". Zdarzało się też często, że panie znaj­
du jące  się pośród gości musiały salę opuścić. 
Przeważna liczba członków Akademii jest za 
p. S kłodow ską, kilku jednakże gwałtownie pro­
testuje przeciwko r „wprowadzaniu  ̂kobiet do 
Akademii.

Zwolennicy pani Curie-Skłodowskiej oświad­
czają się za zmianą statutu i uczynieniem  wy­
jątku dla pani Curie, tem bardziej, żo mąż jej 
był członkiem A kadem ii, pani Curie z r ś J ma 
taką samą zasługę jak i jej mąż w odkryciu 
rado. ' - Z;

Po mm mięcia simamM,
Kraków, 17 listopada.

Sprawa dra Seinfelda. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie z a t w i e r d z i ł  uchwałę Izby radnej 
:rajowego sądu karnego w sprayyie wypuszezznia 

na wolną stopę dra II. Seinfelda za kaucyą 200 tys. 
koron. Żona dra Seinfelda zgłosiła się do sądu i 
oświadczyła, że rodzina dra Seinfelda n i e  j e s t  
w s t a n i e  z ł o ż y ć  t a k  w y s o k i e j  k a u c y i .

Sprawa dra Liebeskinda. Rozprawa przeciw 
drowi Liebeskindowi o niedozwoloną pomoc położni­
czą, która była rozpisana na jutro, nie odbędzie 
się. Rozprawa została odwołana z powodu niemożno­
ści stawień.a się na rozprawie rzeczoznawców a 

Egzotyczni księża. Od dłuższego jaż czasu krę­
ciło s;ę po Krakowie dwóch opalonych słońcem, 
smugłych ludzi w  sutannach. Podawali oni wszę­
dzie, że pochodzą z Azyi Mniejszej. W  Krakowie 
zbierali składki na kościół i szkołę w Mata. P ie­
niądze mieli przesyłać arcybiskupowi Seryisowi w 
Azyi M niejszej; brakło im wszakże pozwolenia na 
zbieranie składek, a w szczególności upełnomocnie­
nia do tego od kardynała ks. Gottiego, prefekta 
dla kongregacyi wiary świętej.

Skutkiem tego polieya krakowska, która miała 
ich jnż od dłuższego czasu na oku, wczoraj a r e ­
s z t o w a ł a  ich. Obaj rzekomi księża przeszli już 
Afrykę północną, południową i środkową Europę, 
bv!i nawet w Anglii. W ogóle błądzą już po świe­
ci e od pięciu lat. P o polsku umieją bardzo słabo, 
doąrze jednak porozumiewają się w języku fran­
cuskim i augielskim. Jeden z nich jest podobno 
istotnie księdzem, drugi dyakenem.

Napad bardycki w Otwocku. (Trzy ofiary). U. 14 
na 15 bm. w nocy na drodze wiodącej'z Otwocka do 
Karczewa ktoś • nieznany w ybiegł z krzaków i na­
padł na powracających ze stacyi Otwock, handla­
rzy trzodą chlewną, mieszkańców osady Karczew 
gminy Otwock: Adama Trzaskowskiego, W ładysła­
wa Lasknsa i Piotra Balińskiego i wystrzałom z 
rewolweru z a b i ł  n a  m i e j s c u  Trzaskowskiego 
i Laskusa, a Balińskiego ranił w nogę. Pieniędzy 
napastnik nie zdążył zabrać. Zbrodniarz ofiary swe 
pozostawił na miejscu, a sam umknął w krzaki, 
nie ścigany na razie przez nikogo i dotąd na ślad 
jego nio natrafiono.

Rewizye W Kijowie. V/ ostatnich dniach odbyły 
się w K ijow ie z polecenia ochrany liczne rewizye 
domowe. W  jednem z mieszkań znaloziono w cza­
sie rewizyi korespondeneye południowego związku 
anarchistycznego. Aresztowano zajmającyen mieszka­
nie 5 młodych ludzi, którzy nazwali się rzemieślni­
kami. '

Zadłużenie nowego dyrektora opery. Z W ie ­
dnia donoszą: Nowo zamianowany dyrektor opery
nadwornej G r e g o r  prawdopodobnie nie obejmie 
tej posady. Od czasu bowiem ogłoszenia jego no 
miuacyi wpłynęła do tutejszego urzędu ochmistrza 
dworu cała masa skarg e g z e k u c y j n y c h  przeciw 
Gregorowi z powodu długów, jakie zaciągnął jako 
dyrektor opery komicznej w Berlinie. Urząd ochini- 
strzoatwa dworu ofiarował więc Gregorowi 50 .000  
koron za cenę r o z w i ą z a n i a  k o n t r a k t u .  Gre­
gor żąda jednak 100 .000  koron.

lip  i lelmle.
-  *

(Telegra#-.y „N. Reformy" z dnia 17 listopada.)
.■ Lwów. W  kuluarach Sejmu panuje dziś słaby 
ruch. Małe grupki posłów omawają sprawę ju ­
trzejszego posiedzenia. Jaki będzie przebieg po­
siedzenia — nie wiadomo.
' Mówi się jednak, jako o rzeczy całkiem pe­
wnej, że gdyby jutro przyszło w Sejmie do j a ­
k i c h ś  a w a n t u r ,  to namiestnik natychm iast 
Sejm z a m k n i e  l u b  o d r o c z y .  ”

Nie wykluczają też, ż e  R u s i  ni  w e z m ą  
u d z i a ł  w d y s k u s j i  n a d  r e f o r m ą  w y ­
b o r c z ą  i będą staw iać swoje poprawki. Gdy­
by się tak stało, obrady Sejmu z a k o ń c z y ł  y- 
b y  s i ę  w s o b o t ę .  5 - r

&. Lirsiłiff
mieszka obecnie

iiliea Kietlowska L. 95
(róg ulicy Wrzesiński?j) Telef. Nr 653. 

ORDYNUJE w CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH i DZIECI, -t
8191 3 10

UNIWERSALNY ZAKŁAD
TECHNICZNO - DENTYSTYCZNY 

Jana Jaśkie w icza
przy uPcy Floryańskiej L. 30, II. p. 

byłego nadzwyczajnego słuehacża W szechnicy Ja­
giellońskiej i długoletniego pracownika demonstra­
tora i asystenta krajowych i zagraniczno-eh'' : v ' '  

dów dentysty'’  v *

Powiatowa Kasa oszczęno.^^
pod gwaraneyoą powiatu przyjmuje wkładki na 5 / 0; 
wydaie domowe paszki oszczędnościowe; podatek 
rentowy' opłaca z własn>ch funduszów. Stan wkła­
dek z 31 paźlziern ita  1 9 10  r.: 1 ,699 .260  koron 
80 hal. S338 1 3

Wie rtęć, 17 listopada. (Giełda ootadniowa.)
Marki 117’63 Renta majowa ń3T0. Renta koronowa 

węgierska 9P55, Aknye aestr, taki, kro-i, 663p75. A k cje  
węg. takł. kred. 8 i9 '50 . A k cje  Anglobanku 315 50. A k c je  
Unionbanku 630'— . Akeye BankTereinu 55-2 51 Alfuyc Lau- 
derbanku 6 2 i ’50. Akeye kolei państwowych 743'— . Lom - 
tiardy 115 25. Akeye tabryti broai 735'35, Akoye tytc- 
aiowe 3 6 4 — . Alpiuy 76055. Rimw-Muraayi 6 r8 '— . Ak­
eye praskiego Tow. żeiaaueg* 2ói.5 — . Losy tureckie 
254'iO. Hubie 2 j4 '50. A k cje  galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: s.lno.
Jerlin, 17 listopada. '  łia lla  poranna.'
Akuye kredytowe Z09'7ri. Tow dyskontowe 198 10
Usposobienia: spokojne.

Giełda warszawska.
Y/arszawa, 17 listopada.
4-procentowa renta rosyjska 94'50 rb.; premiówka * 

1864 roku 433 '— ib . ; premiówka z 1S66 roku 379-— ; 
4 '/f -proc. obligacye m. Warszawy 89'65; 5-proc. poży­
czka rosyjska 1 em isji 479'o0 rb.; 5-proc. pożyczka 11 
em isji 37 i/50 ; szlacheckie 3 .0 '— ; 4 l/,-proc. listy ziem- 
skie 93’55; 4-proc. Jiety ziemskie 37-70 rb.; 5-proc, U- 
Sty minsta Warszawy 9660 rb.; 4 ' / , -procentowe listy 
miasta Warszawy 9 W 5  rub.; 4-/, p m  listy łódzkie 
e8-35 rub.; 5 proc. listy łódzkie 93-40 rb ; akeye Banku 
handlowego warszawskiego- ^ 'o O  rub.; Cukrowni* 

Starachowice 1S9 od rb ., L/iipop 132 rb,},
Rndzki 655*— ; Zawiercie 395-— rb.; Żyrardów 279*50‘ 
rb.; Puttfó*- 154-75 ib .; 6-proc. piotrkowski© 91*75 rb.}'
B e r lin

Giełda zbożowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Budapeszt, 17 listopada,
Pszenica na kwieoied 10*&1 do 10*92} zyto na kw le- 

eieu 7'S9 do 7’ 0u; owies na kwiecień 8'27 do 8*28; ku* 
kurudia na maj B'64 do 5-65; rzepak na sierpień — ■—1 
do —  _ ;

Oferty mierne, chęć kupua mierna, usposobienie stałej 
wypogadza się. . -  , ,  ‘ J

B JEg a u m»  is mirStMfSffi bp 1 zftopfitruio s!q lkRżuy w w sliii do okion i k it . Polecam tamo teRK*. 51 PCj 3 ZlioOWa MUfl £ jtiiiSI artykuły, także ro g ó a k i, masę francuską i sukna do posadzek, 
trzepacfclri,, sznury. do bielizny, wszelkie szczotki, m y d ło  i  k re m  przeciw pękaniu skóry, k re m  na odmrożone czoQci ciała.

- rł5iitikyn*ut<* « n k ie r k i  B r z e d w  .k a s d « w i .
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Os sprzedania
sypialnia mahoniowa, nżywana, biurko z fote­
lem, biblioteczka, stolik, dwa taboreciki, lampa 
do sypialni, stylowa, karnisze mosiężne. Długa 
45, i  piętro, na prawo. 8313 1 3

. l i i iz ii !
0 ^ i a % .  Pańska o ,  I  p . 7904 16 29

K o ń  4 - l e t n i
kasztan, pod wierzch i w powozie chodzący, 
wraz z powozem i uprzężą do sprzedania. Prą­
dnik Czerwony 1. 104, przy gościńcu ostatni 
dom na lewo. 8341 1 2

petowa agentów
za wysoką prowizyą. Energiczni katolicy, mogą 
sobie zarobić tygodniowo 100 kor. i więcej przez 
zbieranie zamówień na nowe artykuły , mające 
bardzo wielkie wzięcie. Do zbierania tychże 
nadają się także starsi emeryci. Zgłoszenia pod 
adresem K . Christan, Podgórze. Lwowska 20. 

8346 1 4

^ckój frontowy
wygodnie umeblowany, z utrzymaniem Inb bez, 
na czas dłuższy lub krótszy do wynajęcia od 
1 grudnia, przy ul. Stachowskiego 12, I piętro, 
na lewo. 8349 1 3

lo wynajęci?
4 pokoje wspaniałe, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienką, spiżarka, na III piętrze. 
W spaniały widok na W awel i na całą okolicę 
Krakowa. Dietlowska 95. —  Wiadomość tamże 
u właściciela. 8350 1 10

Poszukuje się spolnika
z kwotą 8.000 koron do interesu fabrycznego, 
nie mającego konkurencyi, przynoszącego 30 
do 40°/o,” celem rozszerzenia. Krzysztofowicz, 
Kanonicza 4. 8353 1 2

inteligentna, z ładnem pi- 
*■ m U U m  smem i pisząca biegle na 
maszynie, poszukuje posady u adwokata albo 
w  jakim biurze. Zgłoszenia: Monderer, Kraków, 
Librowszczyzna 8. 8354 1 4

Bazdi krajowy
w Krakowie, Rynek gł. 20,

p o le c a

płócienka kolorowe 

andrychowskie. 3938 5 0

Aspirant farmacyi
z rozpoczętą praktyką, poszukuje po­
sady. Adres: W. A. K. poste restante 
Hraków. ' 8347 i 3

Handel papieru i galanteryjny
wraz z trafiką, z powodu ważnej przy­
czyny do sprzedania. W iadomość: sław ­
kowska 24. 8348 1 3

Bez konkurencyi!
Sprzedaż Sabryki pieców.

Dnia 23 listopada 1910 r. odbędzie 
się w Cieszynie (Śląsk austr.) w dro­
dze egzekncyi sprzedaż istniejącej tam 
fabryki pieców kaflowych.

Cieszyn ma około 25.000 mieszkań­
ców i bogatą okolicę przemysłową.

Drugiej fabryki nie ma tam, ani w o- 
kolicy. 8332 i 2

, Uczeń VIII Klasy
poszukuje pósady w aptece. Marek Asz. 
Podgórze. Długosza 1S. 8360 l 3

P g n jp n lfO  poszukuje skromnego raa- 
1 tt lllu im d  łego pokoju umeblowanego, 
ze śniadaniami. 210 poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu. 8358 i 3

Uli DOKÓj|« HHUJ) «1J
umeblowany, na 1 lub 2 osoby, z utrzy­
maniem lub bez, jest od 1 grudnia b. r. 
do wynajęcia przy ul. św. Krzyża 3 ,1 p.

8o55 1 3

Osoba młoda
inteligentna, pisząca biegle na maszynie, obzna- 
jom iona z prowadzeniem kasy jak i książek 
karowych, prowadzeniem działu inseratów i 
ekspedycji przy piśmie, poszukuje posady. — 
Z^łoszeuia: S. J. 39 poste restante Kraków. 

8240 3 4

niezbędnych w handlu, z obrotem ro­
cznym przeszło 100.000 koroD, jest na 
bardzo korzystnych warunkach do na­

bycia. Wiadomość w Krakowskiem Biu­
rze Ogłoszeń, Kraków, ul. Karmelicka 
1. 15. parter, między godz. 4— 6 pop.

8352 i  3

Uczeń VIII klasy
doskonały znawca języka hebrajskiego, 
poszukuje gnwernerki w porządnym do­
mu. Adres: Kraków, ul. Zielona 4. Asz.
i— - - - -  8359 1 3

3 pokoje i kuchnia
z komfortem, zaraz dowynajęcia. Ulica 
Kołłątaja 9, Blicli. 7660 10 10

litowi©
w  l a c z a i s y  D r a  T a r n a w s k i e g o
są do wynajęcia teraz i na zimę, mie­
szkania z wiktem (przeważnie jarskim), 
ale bez leczenia. Lekarz jest w miej­
scu. Miesiące zimowe, a szczególnie luty 
i marzec, b. łagodne. —  Dużo słońca, 
a wiatrów niema. 7647 8 10

\t
poleca fabryka wyrobów cukierniczych

isKiie

s f ® f @ w ą
białą i kolorową.

(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

Krajowe pfótaa korczyfiskle
jakoteż śląskie i ^irlandzkie, 6794 7 o

Ręczniki, ścierki i magio wnika
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższy c li:

jtera piro, Mów, Iplf 1.
P o s z i a k n f e  s p i e s z n i e

do kupna dla poważnych reflektantów kilkanaście kamienic w dzielnicy I., II.. III., IV., V., VI., 
w W ielkim  Krakowie, niemniej majątków tabularnych, folwarków-, w ill i t. p., oraz kilka­
naście dzierżaw w zachodniej Galicyi. Konces. Centr. Iiinro kupna - sprzedaży nieruchomości, 
Kraków, Mały Rynek 4. Nr. telefonu 1099. 7697 8 10

$uV\et czar°dz/ę/^- a la ls e a i©
2 0  w ie k a .

Bez

8078 6 10

Oo ulokowania
na hipoteki realności w Krakowie kapitały 
w różnych wysokościach w łącznej sumie 115.000 
koron. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adw. 
Sra Faustyna Jakubowskiego w Krako­
wie, ul. Bracka 1. 10. 8195 2 3

mało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabiyce wody sodo­
wej, Szlak 7 . 5502 75 75

9o wynajęcia od l  lipca 1911 r.

lokal sklepowy
narożny, obszerny, w Rynku, róg 
Szewskiej. 6933 50 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza. skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

ii

>9
Przy nowych budynkach kolejowych na Blichu 
w Krakowie, oddane zostaną roboty murarskie 
w drodze konkurencyi do wykonania. Fasady 
obejm ują około 5.000 m 2. Roboty rozpoczęte 
zostaną z wiosną 1911 r. Inform acji udzieli 
Kancelarya budowniczego R. Stachórskiego, 
Blich 26, parter. 8167 2 2

najlepsza izelM, U; fcsrowe
ODOM PIOSECK!

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
81-44 (Hotel DxoŁdeńak.l) 7 O
2W  Proszę żądać wszędzie.

Prze wy borny miód deserowy i leczniczy
z kwiecia akaoyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K  za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgaheviz (W ęgry). 7815 20 50

©bsseraiy sklep
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Bliższa wiadomość u właściciela. 7234 33 0

lisi
mający praktykę i mogący wykazać się świa­
dectwami poważnych firm, znajdzie stałe za­
trudnienie w Krakowie. Znający język niemie­
cki i posiadający ładne pismo mieć będą pierw­
szeństwo. Zgłoszenia z opisem własnoręcznym 
danych w -uzdolnieniu, należy przesłać dla 
„Praca techniczna" poste rest. Kraków.

8168 .2 2

The Berlitz School
Kraków, ul. św. iana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego
niemieckiego i t. d,

Początki, konwersacya, gramatyka, 
korespondeneya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcyi po­
cząwszy rozmowa wyłączie w odnośnym obcym 
języku. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba.

L ekcje  osobne i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdego czasu.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuj# się tylko na osoby powyżej lat 14 

mające. 7738 13 O

IM j t a i t j  i  każdepo t a .
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i  sercowe. Aparaty do masażu. Inży­
nier Lipowski, Praga, II., 506. 7682 12 20

w  Oda się
niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze­
nia nabędziecie u mej firmy i w tym celu kar­
tą korespondencyjną zażądacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi­
tek za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny 
dostawca Hanns Konrad Briix Nr 3000 (Czechy) 

6190 1 6

Aosylshl anyiowy
i koperkowy wyciat

(FENCHELSTEAROPTEN)
poszukiwany, do hurtownego 
kupna. Oferty z cena i pró­
bkami pod znakiem B. 1828. 
przyjmuje Haasenstein & Vo- 
gler, Barcelona.

8106 3 4

l a t a r n i  m o r s k i e j  
I s r s p i e  k w i e c i a  
» b e z  a S k G & o Iu  -
WyMarc/.a atom. 

Przecudno Jak naturalne. 
Oryginał i wzór wszel­
kich perfum bez alkoholu.
Cena: Fiołków 5-— , Wista- 
rya 4'5 0. Inne zapachy 4’— . 

Bruksela 1910: 
GBANB P S IK

Fabryka na Austro-Węgry: 
JSsr s y  S3ra!2e 

P od m ok ły  nad  Łabą.

Przeciw h m z lm l  t chrypoę
DL U. Dr. Rej tli arka

JLE^S Ł T O M I
b a b k o w o  - s ł o d o w o  - m i o d o w e  c u k ie r k i

C J e i n a  £ 5 0  l i a l .  7984 5 8

Lakoratoiynm M. U. Dr. Stan. RejfMrka w KraSê sKIgm W r n ,  M i

M l i n H a n t k a  rutynowana, (sierota) pi- 
I w i u l  l U a l  I lr\C I SZą,oa biegle na maszy­
nie, znająca stenografię, poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod „Praca" poste rest. 
Ropczyce. 8108 5 .10

w Podgórzu 4— 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
pokoik dla służącej, spiżarka, łazienka, strych 
i  p iw n ic a .  -  M ie sz -k a n io  słonecznie. W ia d o m o ść  
u p. Kleina, ni. Kołłataja T. 16. 8051 o 10

Kupno i sppzedsż
mebli różnych używanych, maszyn do 
szycia, broni i różnych przedmiotów, 
poleca katolicki handel, Kraków, ulica 
św. Jana 1. 14, sklep. 8123 9 10

nu
l i i i ]

sprzedaje z poręczeniem

Józef Ticfiy w OłMflcn
ul. Franciszka Józefa 12. •

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję donaprawyistrojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom łub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. —  Firma słowiańska! 

7932 9 0

I lustrowany cennik bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­

lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. 6455 45 0

Moniico-ConMne.
Hotel P e n s io n  A n g la i s e  w pięknym połoioniu. 
z całym komfortem Urządzony/Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczno, doskonała kuchnia 
Ogród. Cena od 8 — 11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 7344 7 48

I. w M  k m a p u m i f  n im ! nijram.li 
Dojazdów 1 iijfisij

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim, wy­
borze bardzo piękne, od zamożnyoh osób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuozar- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabrjoleśy, 
ferowne i L d. Kupnjo też całe atządzoaia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II. Prater«*rase 
76, Uotel Nordbahn. Tek 20107. 6716 25 0

1  D rukarni L iterack iej v K rakow ie, nL Jagiellońska 1 0 .

Proszę zażądać
gratis I ta k s

mego bogato ilustrowanego cennika 
t  przeszło 3000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotyoh i srebrnych, instru­
mentów muzycznych, wyrobów zc 

stali, skóry, rękodzielniczych, broni i t. d. 
c. i  k. nadw. dost. EIANriS KONRAD, dom 

wysyłkowy w Briix Nr. 2929 (Czeohy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont, 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 K. 
Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. „Adler 
Roskopf“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 
montoar 8-40 K. Niema ryzyka I Wymiana lub 
zwrot pieniędzy. . . .  .. 6 U 9  7 15

A s y s t e n t  f & r m a & y l
poszukuje zajęcia na grudzień, ewentualnie 
grudzień i styczeń. Zgtoszenia listowne: pod 
„Farmaceuta11 przyjmuje Aduiin. ,.N. Reformy-1. 

" 8211 3 3

© s m a i l s i s s
używany, na 6 osób, do sprze­
dania. Kraków, ulica Z wierzy - 
n ie c k a  3 5 *  . ~ ™  s or 5 5

Preygetawaję
do egzaminu i rygorozum prawno-histo- 
rycznego i sądowego. —  Zgłoszenia: 
Dr Reinhold. Jasna 3. r293 2 3

M a s z y n i s t a
egzaminowany, znający się na wyrobie dachó­
wek (i mógłby urządzić fabrykę) oraz obeznany 
z młynem i Inrtakiem. pragnie zmienić posadę 
od 1 stycznia 1911 r. W iadomość: M. Juraszek, 
Dębica. 8250 3 5

landa,1 wózki, omnibus używany z budą 
płócienną, tanio do nabycia w pracowni 
powozów Stan. Saiiowińskiego w Pod­
górzu, Kalwaryjska 74, 76. 8141 l  6

Jan fflarjfnow&ki
Noiarynsz v/ Nowym Sączu

potrzebuje zaraz r u t y n o w a n e g o  
s o l i c y t a t o r a .  8282 2 5

. Uczeń
znajdzie zaraz umieszczenie w B sfe fcr it i 
L w o w s k ie j,  F lo ry a ń s k a  1. 4 5 .

8292 2 15

Bezpłatnie
wysyłam na żądauie każdemu swój bo­
gato ilustrowany katalog główny z prze­
szło 3000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju. C. i k. 
nadw. dostawca HANNS KONRAD, Briix 
Nr 2984 (Czechy). u m  4 o

p ra w©
(radyfeow aase) a a ja * d u  i  w yszystk is
do wydzierżawienia w  IBtsSsj Cfe&ls 
S ie ls k a . Zgłoszenia lis tow a ©  przyj­
muje pod: 5 .  F. d i. A gen cja  Dzienni­
ków i Ogłoszeń, Kraków, ulica Sław­
kowska 2. 8175 3 4

Wiaa węgierski®
czerwone i białe, z poręczeniem naturalne, czy­
ste, prawdziwe, zdatne do spuszczania, wysy­
łam koleją w  baryłkach 341. i pocztą w baryłkach 
4'/< 1. opłatnie do każdej stacyi kolejowej, 
w iględnie pocztowej, a mianowicie: z 1903 r. 
34 L za 28 K , 4 '/,  1. za 4 K. z 1906 r. 30 K  lub 
4-40 K, z 1901 r. 33 K  lub 4 75 K. z 1902 r. 
36 K  lab 5 K, z 1900 r. 40 K  lub 5'40 K, 
z 1897 r. 44 E. lub 3 ’75 K, z 1893 r. 43 K 
lub 6K, z 1890 r. 54 K lub 7 K. Kosiak bar­
dzo dobry. 4 1/* 1. 13 K. Naturalny miód 
pszczelny, najlepszy gatunek stołowy, 5 kg.

blaszanka 7 K. 8055 5 10
L. A ltn e ii, V e r s e o z  8 . W ę g ry .

K T O

DOKREWNYM
N I E C H A J T Y L K O

7616 jest najlepszem słodkiom winom czerwonom. 5 0

ualbycla w plemszorządaycla basadlaoh®
Hurtowna sprzedaż: W . B sr ije l, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19/1.

Braniczna 5 ,1 p.
2 pokoje umeblowane, z całonziennem utrzy­
maniem lub bez takowego, do wynajęcia zaraz, 

8297 2 3

(0ez&i3 w dzierżaw hole!
w śródmieściu położony. Zgłoszenia tyl­
ko listowne pod „Hote!“ przyjmuje Ad- 
ministracya ,,N. Reformy". 8118 5 5

E 3 B B B & E 3Kosiyunty I suKnls goriiskie
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 8036 6 6
K r a k ó w  «■ - S r o d z R a  8 , I I  p ię tr o .

iuchalterka
z kilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
języka polskiego i niemieckiego oraz pisania 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
A . B. 5 5 0  poste restante K r a k ó w , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 8169 3 5

y. kaucyą. potrzebna zaraz w S u k ie rń i 
Ł w cw s ld © !, F lo ry a ń s k a  1. 4 5 .

8291 3 15

specjalistów  bezintere- 
i's iiS S & U łi sownie poleca Związek 

Krajowy. — Adresować: Szuplak, Lwów, ulica 
Piekarska 52. 8200 3 3

Pokój
z calem utrzymaniom, zaraz do odnaję­
cia. Pańska 5, 1 p., na lewo. 8266 5 0

lisalwii
kuvH ów  l\n\»« ilow ycli z b iu ro w ą ,  p is z ą -
ca ii a niaszyulej poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod -T . JB. poste rest. S k a w in a . 8291 SHi

Celem 0?fi5l8ra®isnli!
poszukuję w okolicy Krakowa 7— 10 mor­
gów gruntu blisko wody położonego. La- 
nar, Kraków, ul. św. Tomasza 6. 8305 2 2

Groble 5. Od godz. 1— 5 pop. 8299 3 3

Poszukuje miejsca

pi*zykrawacza
w większym magazynie ubiorów mę­
skich; wyjechałbym do Rosyi. Znam 
praktycznie i doskonale swój zawód. 
Zgłoszenia: W. G. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu insor. 8293 5) 3

B e z
Osoba średnich lat. inteligentna, zajmie się wy­
ręczeniem pani domu i kuchnią. 18raca poste 
restante Kraków. 7324 2 2

M a j ą c  wyłączne zastępsi wo powszech- 
nie z dobroci swej znanego bro- 

■“  waru mieszczańskiego w Uściu 
n. Ł. (Aussig) dla całej Galicyi i Buko­
winy, tudzież zastępstwo \ węgierskiego 
browaru Towarzystwa akcyjnego Butla- 
peszt-Kóbanya dla miast Rudki, Komar- 
no, Chyrów-Felsztyu, Turka i Stary Sam­
bor, gotowi jesteśmy odstąpić zastępstwo 
powyższych browarów dla poszczegól­
nych okręgów pod korzystnemi warunka­
mi. Refłektauci zechcą sio. do nas zwrócić. 
Stoiter i Jampei w Samborze. 8289 3 4

3 S T i e s J z s t o ^ c B . x i . y
jest mój słynny w świecie g a rn itu r  do golenia Nr 8730  

w pinlcnie noUturowanej 
skrzynenzce, 20 cm, dłu­
giej, 16 cm. szerokiej, 
6 cm. wysokiej, zamy­
kanej, z ruehomem zwier­
ciadłem do golenia, za­
wiera wszystkie przy- 
bory, potrzebne przy go­

leniu:
1. Brzytwę z najlepszej 

srebrnej stali Solin­
gen, p r z e  w y b o r n i e  
wklęsłą wyostrzoną, 
nadającą się ćlo każdej 
brody i gotową de użycia.

2. Dobry pasek do pociągania.
3. Pudełeczko masy do ostrzenia.
4. Pudełeczko z mydłem antyseptyeznem.
5. Niklewaną" miseczkę. 6147 5 8
6. Pędzel z niklowana rączką, 

wszystko pierwsze] jakości t y lk o  5 &.
Takisam garnitur, ale brzytwa 2 przyrządem 
ochronnym dla niewprawnych (okaleczenie 
niemożliwe) ze wskazówką 5 ”S 3  B»

Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
W ysyła za zaliczką lub po otrzymaniu nale- 

żytości

[. i Lnlw. lot. V  MM! KOfllSD
Dom wysyłkowy w Brilx Nr 2957. (Czechy). 
Zadarao, opłaoony wysyłam każdemu na żą­
danie katalog główny z przeszło 3000 odbitek.

I K I ł o d y  p r y w a t y s t a
z prowincyi poszukujo od 1 grudnia, widnego, 
spokojnego, skromnie umeblowanego pokoiku 
z usługą najchętniej przy ul. Długiej lub oko­
licy. Zgłoszenia listowne z podaniem ceny do 
23 włącznie pod „J/rywatysta" do Admini- 
stracyi „N. Reformy11. " 8392 2 5

, * Mm na p « ,
są do wynajęcia pokoje umeblowane, ładne, 
słoneczne, z balkonem frontowym, z całkowitem 
utrzymaniom. 8328 2 4

Oo sprzedania:
Brek na 10 osób, niezwykle lekki. —  
Sanki na 9, na 4 i na 2 osoby. —  
Prądnik Czerwony, przy gościńcu, na 
lewo, ostatni dom 1. 104. 8325 2 2

Udziały brutto
w kilku kopalniach z ogromną produkcją nafty, 

SJ01 ma do sprzedania 3 3

„Argus ‘ Kraków, Floryańska 1.47.

Dla większej krajowej fabryki wyrobów spo­
żywczych, potrzebny zdolny, energiczny

do podróży przeważnie w Galicyi wschodniej, 
jak również hiercwnłk filii dełailicznej, zdolny 
ekspedyenf. Ubiegający sio o jedne z powyż- 
S z y c h  p o sad , ze c h c ą  p rze s ła ć  o d p is y  swych św ia -
dectw krótki opis przc-biegu życia, oraz podać 
swe referencje. Pomocnicy z działu towarów 
kolonialnych mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „ ż y w n o ś ć  4 2 5 “  przyjmuje 
Adm inistracja ,.N. Reformy11. 8326 2 3

w bardzo pięknem artyslycznsm wykonaniu
bromowo-srebrnem w najrozmaitszych wzorach,

6 sztuk niatowo-czarnrch — '50 K
25 „ „ “ 1-70 „

6 „ „ kolorow. —'70 „
05 2'30« .?? » n

G „ ob. silnym czar. poł. —*60 „
95 ” o-_« >7 r J)„ „ kolorow. —*85
95 o  70“  J 77 n J7 J 77

Kupców proszę o zażądanie osobliwej oferty
Wysyłkę uskutecznia opłatnie po otrzymaniu 
uaiezytości G. i k. nadworny dostawca ŚSaaas
K o n r a d , Nr 2966 (Czechy). Główny katalog
z 3000 odbitek za darmo, opłacony. 6 )56  3 5

fylko wprosi
z. naszej wysyłane

fabryki

s s B S f iw  m

iiii jn iu ! i a a m sK ie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą ilość! 

Resztki za bezcen! Zażądać próbeŁ 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka si 
kna „SUSET3AH Karniew (iagerndorl 

Nr 90 Śląsk austr. 5985 23

SPECYALNYZakład
fJ!

dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pułkeweg# i kierownika 
szpitala

■ w  j B r a c ł s a r p c s s s a s o i ©  

VIII.  J śz s ® f S S rA t 2.
Ordyaacya codzienna zarówno dla męż­
czyzn, jak  i dla kobiet. Zakład podej­
muj# się leczenia chorych b#z przeszko­

dy w  ich zawodowych zajęeiaeh.

Leczenia pewnego podejmuję się także j ' 
na drodze dyskrotnej korespor.dencyi 
w polskim języku. 8110 5 6

< > Potrzebne medykamenty wysyła się na 1J 
11 żądanie ohereoo. < *

Rządca drukarni L, li. Górski.


